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Świąfo
drukarzy
WARSZAWA (PAP). Astrono- 

tniczno - astrologiczny kalen­
darz na rok 1474, wydany w 
krakowskiej oficynie Kaspra 
Straubego w niecałe 30 lat po 
epokowym wynalazku Guten­
berga, był pierwszym drukiem, 
jaki ukazał się w Polsce. Pier­
wsza organizacja towarzyszy 
sztuki drukarskiej powstała ok. 
roku 1675, również w Krako­
wie. Dzisiejszy Związek Zawo­
dowy Pracowników Poligrafii, 
który skupia ok. 40 tys. człon­
ków, jest najstarszą organiza­
cją związkową w Polsce, istnie 
je bowiem od roku 1870.

W tegorocznych impre­
zach Dni Oświaty, Książki 
i Prasy po raz pierwszy ob 
chodzić będziemy święto 
drukarza. W sobotę — 9 bm. 
odbędzie się w Warszawie 
uroczysta akademia.

Największą naszą trudnością 
jest brak jednolitego kierow­
nictwa — oświadczył w rozmo­
wie z przedstawicielem PAP 
przewodniczący Zarządu Głów­
nego Związku — Jerzy Cichoń- 
ski. Przemysłem poligraficz­
nym rządzi aż 31 gestorów. 
50 proc. zakładów podlega Min. 
Kultury i Sztuki oraz RSW 
„Prasa”, pozostałe zaś — róż­
nym resortom, których nie 
obowiązują zarządzenia MKiS. 
Ten stan rzeczy odbija się nie­
korzystnie na poligrafii.

Związek poświęca wiele uwa 
gi sprawom socjalno - byto­
wym. Drukarze pracują nadal 
jeszcze w ciężkich i szkodli­
wych dla zdrowia warunkach. 
Wzrasta więc z roku na rok 
liczba przyznawanych im skie­
rowań do sanatoriów, staramy 
się rozwijać również leczni­
ctwo profilaktyczne, szczególnie 
ważne dla młodzieży, która sta 
nowi ok. 70 proc. pracowników 
poligrafii.

Wszystkie zakłady przemysłu 
poligraficznego podjęły zobo­
wiązania dla uczczenia IV ZjaZ 
du Partii i 20-lecia PRL.

XX-LECIE POLSKIEGO RUCHU 
WYDAWNICZEGO N. S. Chruszczów udał się

z oficjalną wizytą doZRA
JAŁTA (PAP). Jak podaje agencja TASS, w 

dniu 6 bm. premier Związku Radzieckiego N. S. 
Chruszczów udał się na pokładzie statku „Arme­
nia’’ z wizytą do Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej.

Ponad 115 tys. tytułów, 
około 1,6 miliarda egzempla 
rzy, około 500 tys. ton pa­
pieru zużytego na książki 
— to plon pracy powojen­
nego XX-lecia naszych wy­
dawnictw. Przypominamy, 
że w stosunku do 1937 ro­
ku łączny nakład książek 
wzrósł trzykrotnie. Do koń­
ca roku 1963 było w Pol­
sce 1.320 księgarń. Książki 
sprzedawało również 1.300 
kiosków „Ruchu”, ponad 
15 tys. kolporterów zakła­
dowych i wiejskich oraz 
blisko 1.300 sklepów gmin­
nych spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska”. Społeczeń­
stwo polskie wydało na 
książki w tym okresie oko­
ło 12 miliardów złotych. W 
tym roku nasi księgarze 
maja --’miar sprzedać ich 
za si 1 1 miliarda złotych. 
Te liczby mówią same za 
siebie.

/CAF — fot. Langda

7 — 9. V. W GDAŃSKU.

400 specjallsfiw
polskich i zagranicznych
na V Sesji “ ' ; Okrętowców

W dniach 7, 8 i 9 maja br. | narnych oraz trzech sekcji 
odbędzie się w Gdańsku V specjalistycznych.
z kolei Sesja Naukowa O- 
krętowców, mająca na celu 
przedstawienie dorobku poi 
skiej myśli technicznej oraz 
obecnego stanu wiedzy w 
polskim i światowym bu­
downictwie okrętowym.

W sesji udział weźmie ok.
400 przedstawicieli polskie­
go świata nauki i techniki 
oraz wielu gości zagranicz­
nych ze Związku Radziec­
kiego, Anglii, Czechosłowa­
cji, Francji, Jugosławii, Nie 
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej, Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej, Rumunii i 
Węgier.

Obrady sesji toczyć się 
będą na posiedzeniach ple-

Premier Chruszczów skła 
da tę wizytę na zaprosze­
nie prezydenta ZRA, Abdel 
Nasera.

Wraz z szefem rządu ra­
dzieckiego udają się do za 
przyjaźnionego kraju: pre­
mier Azerbajdżanu — E. 
Alichanow, minister spraw 
zagranicznych ZSRR — A. 
Gromyko, szef Państwowe­
go Komitetu do Spraw Kon 
taktów Gospodarczych z Za 
granicą — S. Skaczkow, 
przewodniczący Państwowe­
go Komitetu do Spraw E- 
nergetyki i Elektryfikacji

Giówna sesja naukowa 
600-lecia UJ

Duński minister
rybołówstwa
bawi w Polsce
WARSZAWA (PAP). Na 

zaproszenie ministra żeglu­
gi Stanisława Darskiego 6 
bm. przybył z wizytą do Pol 
ski minister rybołówstwa 
kćblestwa Danii, Arnold 
Christian Normann.

Wizyta ministra Norman- 
na ma na celu zacieśnienie 
współpracy w dziedzinie ry 
bołówstwa morskiego między 
Polską a Danią. Warto przy 
pomnieć, że niedawno w 
Kopenhadze bawił nasz wi­
ceminister żeglugi — Józef 
Machno.

Program pobytu gościa 
duńskiego w naszym kraju
— poza oficjalnymi rozmo­
wami — przewiduje m. in. 
wyjazd do Krakowa i Oś­
więcimia, a następnie na 
Wybrzeże.

---- ©-----

Jan W. Psjwe
przybył do Polski
WARSZAWA (PAP). W śro­

dę, przybył do Warszawy 
przewodniczący Rady Narodo­
wości Rady Najwyższej ZSRR
— jan W. Pejwe.

Gość radziecki jest wybitnym 
uczonym w dziedzinie agro- 
chemii i hodowli roślin, człon 
kiem Akademii Nauk ZSRR 
oraz przewodniczącym Akade­
mii Nauk Łotewskiej SRR. 
Jan W. Pejwe przybył do 
Polski w związku z uroczy­
stościami 600-lecia Uniwersy­
tet-' Jagiellońskiego.

Vr czasie swego pobytu w 
naszym kraju będzie on goś­
ciem Sejmu PRL. ,

Na inauguracyjnym, plenar­
nym posiedzeniu sesji zostaną 
wygłoszone następujące refera­
ty: dr W. Borowski — „Pro­
blem kooperacji w polskim 
przemyśle okrętowym”, prof, 
inż. A. Potyrała — „Zagadnie­
nie proporcji w szkoleniu okrę 
towców” i mgr inż. Z. Grzy­
wacze wski — „Zagadnienie bez 
pieczeństwa pożarowego stat­
ków i stoczni”.

KRAKÓW (BNT - PAP). 
„Dzieje uniwersytetu kra­
kowskiego na tle dziejów 
uniwersytetu w Europie”
— to temat międzynarodo­
wej sesji naukowej, iktórej 
obrady zainaugurowane zo­
stały w środę w Krakowie.

Sesja zgromadziła liczne 
grono Wybitnych history­
ków zagranicznych, którzy 
w toku 3-dniowych obrad
— wespół z polskimi uczo­
nymi — wygłoszą szereg 
referatów.

W toku sesji — wskazał, 
dokonując otwarcia jej obrad 
prorektor UJ prof, dr Mie­
czysław Klimaszewski — omó­
wiona zostanie rola uniwersy­
tetów w życiu kulturalnym 
i społecznym poszczególnych 
państw w różnych okresach, 

i Na tym tle zilustrowany zo­
stanie udział uczelni Krako­
wa w życiu państwa polskie­
go.

Uczestnicy sesji zajmą się 
też tak ważnym problemem 
znajdującym się w centrum 
europejskiej myśli uniwersy-

iiiSala się na Węgry
BERLIN (PAP). W środę

przed południem delegacja par
»■.* obrady locr.,0 i gjte'Kfc’i „““Jfj

da w trzech sehcjach, w cza ; ".Sta ””SSt m.

@ Dokończenie na str. 2 | wicepremier i minister spraw
___  i zagranicznych, dr L. Bolz,

ISäSääasä; opuściła Berlin udając się z 
7-dniową wizytą przyjaźni na 
Węgry.

BUDAPESZT (PAP). W Śro­
dę rozpoczęły się tu rozmowy 
między delegacjami partyjno- 
rządowymi NRD i WRL; Zß 
strony NRD w rozmowach u- 
czestniczą Walter Ulbricht, 
Lothar Bolz i członkowie de­
legacji, węgierskiej delegacji 
przewodniczy w rokowaniach 
Janos Kadar.

-----@-----

USA szukają 
zbytu na wołowinę
WASZYNGTON (PAP). Pre­

zydent Johnson wysłał do nie­
których krajów Europy za- 

| chodniej specjalną delegację, 
• która ma zbadać możliwości 
! eksportu amerykańskiej woło­
winy na tamtejsze rynki. De­
legacja odwiedzi m. in. W. 

' Brytanię, Francję, Włochy, Ho 
i landię i Hiszpanię.

teckiej jakim są koncepcje 
uniwersytetów i ich modele 

Podczas otwarcia sesji za­
brał głos prezydent między­
narodowej komisji do badań 
historii uniwersytetów prof. 
Sven Stellingmichaud z Gene­
wy.

Wspólny komunikat 
radziecko- ’J ''

MOSKWA (PAP). Ogło­
szony tu wspólny komuni­
kat radziecko - algierski 
stwierdza, że wizyta Ahme 
da Ben Belli i wymiana po 
glądów z przywódcami ra­
dzieckimi stanowiły „waż­
ny wkład do dalszego roz­
woju przyjacielskiej współ­
pracy i braterskeh stosun­
ków między narodami ra­
dzieckim i algierskim oraz 
do sprawy umocnienia po­
koju na całym świecie”.

Nikita Chruszczów podzię 
kował za zaproszenie i wy­
raził zgodę na złożenie wi­
zyty w Algierii.

Rząd radziecki udzieli rzą­
dowi Algierii nowego długoter 
minowego kredytu w wysokoś­
ci 115 milionów rubli i pomo­
cy technicznej w budowie hu­
ty.

Obie strony stwierdziły, iż 
nastąpił rozwój i rozszerzenie 
współpracy gospodarczej i tecb 
nicznej oraz wymiany handlo­
wej między ZSRR i Algierią.

Jako dar Związku Radzie­
ckiego w Algierii zorganizowa­
ny zostanie instytut nafty i ga 
zu oraz technikum ula 2 ty­
sięcy studentów. Ponadto w 
latach 1964—65 uda się cło Al­
gierii 300 radzieckich medy­
ków.

Komunikat podkreśla wspól­
ność poglądów obu stron na 
wiele problemów aktualnej sy 
tuacji międzynarodowej. Obie 
strony wyraziły niezłomną 
wierność dla polityki pokojowe 
go współistnienia państw o róż 
nych ustrojach społecznych.

Wymiana poglądów na zagad 
nienia partyjne potwierdziła, 
iż lstnieje obustronne pragnie­
nie dalszego umacniania i roz­
wijania więzów braterstwa i 
solidarności między Komuni­
styczną Partią Związku Radzie 
ckiego i Partią Frontu Wyzwo 
lenia Narodowego Algierii — 
czytamy we wspólnym komu­
nikacie radziecko - algierskim.

15 lat linii indyjskiej PLO 
Pomyślny rozwój żeglugi na tym szlaku
Linia indyjska Polskich Linii 

Oceanicznych jest jedną ze 
starszych linii regularnych gdyń 
skiego armatora. Jej rodowód 
wywodzi się od roku 1949, kie­
dy to „General Walter” zapo­
czątkował rejsy polskiej baii- 
dery poza Kanal Sueski do poi 
tów Półwyspu Indyjskiego.

W roku tvm przewieziono 
na linii indyjskiej 28 tys. t 
towarów, podczas gdy obec­
nie (wg planu na rok 1964) 
przewozy wynoszą pół mi­
liona ton towarów. Jak z 
tego widać, zaznaczył się 
w ciągu owych 15 lat ol­
brzymi skok w przewoząch, 
co uzyskano dzięki nie tyl­
ko rozwojowi polskiej floty 
handlowej, lecz także w po­
ważnej mierze dzięki ko­
niunkturze frachtowej na 
rynkach południowej Azji.

Na wczorajszej konferencji 
prasowej zorganizowanej przez 
PLO na pokładzie m-s „Kpt. 
Kosko”, dyrektor gdańskiego 
zakładu PLO mgr Jerzy Woj- 
tysko poinformował dziennika­
rzy o dotychczasowych osiąg­
nięciach linii Indyjskie! PLO:,

która w br. obchodzi 15-lecle 
swego istnienia.

Przedwojenna polska flota 
handlowa nie utrzymywała re­
gularnych linii wychodzących 
poza Kanał Sueski. Dopiero w 
1948 r. powstały pierwsze idee 
wyjścia poza Suez. Uruchomie­
nie linii indyjskiej zapoczątko­
wało także, w dziejach naszej 
floty, istnienie i prosperitę 
powstałej później linii daleko­
wschodniej.

Dla porównania podajmy, 
że w r. 1949 przez Kanal 
Sueski statki polskie prze­
szły sześciokrotnie, a w ro­
ku 1964 przejść takich bę­
dzie 260. A więc jesteśmy 
już dzisiaj codziennym klien 
tern Kanału Sueskiego i 
średnio przechodzi przezeń 
polski statek raz na półto­
ra dnia.

Linia indyjska przeszła ostat­
nio reorganizację, celem u- 
sprawnlenia i przyspieszenia 
dostaw towarów klientom. U- 
tworzono z niej dwie oddziel­
ne linie — bombajską, obsłu­
gującą główne porty Karachi, 
Bombaj i Kolombo oraz do Za-
© Dokończenie na str. 2

„Runda Kennedyego“
GENEWA (PAP). — W śro­

dę rano ogłoszony został ko­
munikat oficjalny stanowiący 
podstawę do rozpoczęcia ofi­
cjalnych rozmów między przed 
stawicielami 42 państw nale­
żących do GATT w sprawie 
ewentualnego obniżenia taryf 
celnych w wymianie handlo­
wej między tymi państwami.

Jak podkreślają zachodnie 
agencje prasowe, komunikat 
ten stanowi kompromis mię­
dzy stanowiskiem Stanów Zje­
dnoczonych, które domagały 
się uznania zasady globalnej 
redukcji o 50 proc. wszyst­
kich taryf celnych w wymia­
nie handlowej między kraja­
mi GATT a stanowiskiem 
Francji, której delegacja do­
magała się uznania 58-procen- 
towej obniżki taryf celnych 
jedynie za „hipotezę roboczą”.

ZSRR — P. Nieprożnij,
pierwszy wiceminister obro 
n.y, marszałek A. Greczko, 
redaktor naczelny „Praw­
dy”, — P. Satiukow i re­
daktor naczelny „Izwiestii’’ 
— A. Adżubej.

Premierowi Chruszczowo- 
wi towarzyszy małżonka, 
Nina Chruszczowowa oraz 
inni członkowie jego rodzi­
ny.

•---- ©-----
Dobiegają końca
przygotowania do przyjęcia
N.Gtiruszczowa wZRA
KAIR (PAP). Kairski ko­

respondent PAP red. Jan 
Dziedzic donosi:

W dniu, w którym pre­
mier Nikita Chruszczów o- 
puścił ziemię radziecką, u- 
dając się w podróż do ŻRA, 
w Kairze i innych miastach 
republiki przygotowania do 
przyjęcia radzieckiego goś­
cia weszły w decydujące 
stadium.

Aleksandria — miejsce przy­
bycia premiera Chruszczowa, 
Kair oraz Asuan przyozdobio­
ne są już flagami radzieckimi 
i Zjednoczonej Republiki Arab 
skiej. Buduje się luki trium­
falne na ulicach, rozwiesza się 
transparenty z hasłami.

Największe przygotowania wi 
dać w Asuanie, gdzie gość ra­
dziecki wspólnie z prezydentem 
Naserem weźmie udział w uro­
czystościach zakończenia budo 
wy pierwszego etapu tamy a- 
suańskiej, to jest zamknięcia 
koryta Nilu i skierowania je­
go wód przez tunele przyszłej 
elektrowni.

Prasa kairska wiele miejsca 
poświęca wizycie premiera ra­
dzieckiego, podobnie jak roz­
głośnie radiowe. Teatry wy­
stawiają sztuki pisarzy rosyj­
skich.

Czwartek, 7 maja 1964 r.

Nowe zadania szkól
w przyszłym roku nauki
WARSZAWA (PAP).

6. bm. zakończyła się w 
Ministerstwie Oświaty 3 
dniowa narada poświęcona 
omówieniu kierunków pra­
cy w przyszłym roku nau­
ki.

Rok 1964/65 jak stwier­
dzono na naradzie — sta­
nowić powinien dalszy etap 
pracy nad rozszerzeniem 
ideowo - wychowawczego 
oddziaływania na dzieci i 
młodzież szkolną, pełniej­
szego udziału w tej pracy

Przyjęcie na cześć
B®w Belli
MOSKWA (PAP). Prezy­

dium Rady Najwyższej 
ZSRR d rząd radziecki wy 
dały w środę w Wielkim 
Pałacu Kremlowskim przy­
jęcie na cześć Ahmeda Ben 
Belli. Na przyjęciu obecni 
'byli działacze państwowi 
i partyjni ZSRR, Leonid 
Breżniew, Aleksiej Kosy­
gin, Anastas Mikojan, Mi­
chaił Susłow i inni przy­
wódcy radzieccy oraz człon 
kowie korpusu dyplomatyez 
nego i dziennikarze.

Zażegnano niebezpieczeństwo
w dolinie rzeki Zerawszań
MOSKWA (PAP). Po 12-lei wykorzystan’a zgroma- 

dniowej walce z siłami dzonego w nim zapasu wo- 
przyrody rzeka Zerawszań | dy. Specjaliści postanowili

wszystkich nauczycieli, ro­
dziców i społeczeństwa 
oraz ściślejszego powiąza­
nia działalności wychowaw 
czej ZHP ze szkolą.

Od września br. prografn 
nauczania szkoły 8-klaso- 
wej będzie wprowadzony 
do klasy 6-tej szkół pod­
stawowych. Klasa ta otrzy­
ma również nowe podręcz­
niki. W liceach ogólno­
kształcących będą obowią­
zywały od nowego roku 
zmienione programy nau­
czania. Zmiany mają m. in. 
na celu ściślejsze powiąza­
nie treści nauczania ze 
współczesnością.

W budżetach rad narodo­
wych przewidziano w br. ok. 
460 min zł (o ponad 40 min 
zł więcej niż w ub. r.) na 
wyposażenie szkół w sprzęt 
i pomoce naukowe. Łącznie 
z funduszami inwestycyjnymi 
i dotacjami komitetów rodzi­
cielskich przeznaczy się na 
te cele ok. 857 min zł.

Procki KPC
na kolegium
Min. Sprawiedliwości
WARSZAWA (PAP). W śro­

dę obradowało — pod prze­
wodnictwem min. Mariana Ry 
bickiego — rozszerzone kole­
gium Ministerstwa Sprawiedli­
wości. Tematem obrad byl 
opracowany przez komisję ko­
dyfikacyjną projekt nowego 
kodeksu postępowania cywil­
nego, który w najbliższym 
czasie ma być przedstawiony 
Radzie Ministrów.

Trzeba przypomnieć, że 
praktyczne wejście w życie 
obu doniosłych . uchwalonych 
w br. przez Sejm kodeksów: 
cywilnego oraz rodzinnego i 
opiekuńczego uzależnione jest 
od uchwalenia nowego kodek­
su postępowania cywilnego. 
Określa on bowiem tryb i spo 
sób realizacji przepisów obu 
wspomnianych ustaw. Możn3 
spodziewać się, że nowy RPC 
przedstawiony zostanie Sej­
mowi na tegorocznej sesji je­
siennej.

■----•-----

Zatopiony most na rze ce 
promy.

Zerawszań zastąpiły

KRF domaga się
od ZRA ekstradycji 
Zech Menntwicha
BONN (PAP). W związ­

ku iz ujawnieniem, że 
zbiegły z więzienia w Brun 
świku hitlerowski zbrod­
niarz wTojenny SS-Ober- 
sturmbannfuehrer Zech- 
Nenntwich przebywa w 
Kairze, władze zachodnio- 
niemieckie zażądały od ZRA 
jego ekstradycji.

leżąca w środkowej Azji, 
przegrodzona 24 kwietnia 
br. po obsunięciu się zbo­
cza góry Dariwarz, popły­
nęła 6 maja br. nowym 
korytem. Groźba zalania 
doliny tej rzeki została za­
żegnana.

Jak wiadomo, 12 dni temu 
zbocze góry Dariwarz, która 
pękła na dwie części, prze­
grodziło rzekę Zerawszań w 
pobliżu Kiszłaka Anini, znaj­
dującego się w odległości 230 
km od stolicy Tadżykistanu, 
Duszanbe. W koryto Tzeki Ze­
rawszań spadło około 50 min 
metrów sześciennych ziemi i 
skał. Obsunięcie się zbocza 
góry spowodowane zostało pa­
dającymi nieprzerwanie przez 
dwa miesiące deszczami.

Katastrofa spowodowała groź 
bę zalania całej doliny rzeki, 
w której leżą m. in. zabyt­
kowe miasta Samarkanda i 
Buchara.

Do rejonu Kiszłaka Aini 
ściągnięto setki maszyn oraz 
oddział saperów. Kierowni­
ctwo nad pracami objął wi­
cepremier ZSRR oraz członek 
Akademii Nauk ZSRR, J. Fie­
dorów, który przybył z cen­
tralnej Arktyki.

Kanał, którym popłynęły 
wody z powstałego jeziora, 
wykonany został w ciągu czte 
rech dób, jeśli nie liczyć cza­
su poświęconego na przygoto­
wanie całej operacji.

Decyzja o losie powsta­
łego jeziora zapadła po 
gorącej dyskusji. Przewa­
żyły argumenty o możliwoś

zachować jezioro. Zaprope 
nowano zbudowanie w tym 
miejscu w najbliższej przy 
szłości zapory wodnej i 
elektrowni.

---- ©-----

Odrzutowce „Oomer
na linii
Warszawa-Loadyił
WARSZAWA (PAP). — 

Brytyjskie europejskie li­
nie lotnicze „BEA” wprowa 
dziły na linię Warszawa — 
Londyn samoloty odrzuto­
we typu „Comet”. Samolo­
ty te, zabierające na po­
kład 89 pasażerów i po­
konujące trasę Warszawa 
— Londyn w ok. 2.30 godz., 
kursują w poniedziałki i 
piątki przez cały letni se­
zon, tj. do 31 października. 

----- ©------

Pro(|nn/*i pwiodv
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go na dzień 7 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
chwilami maie. Temperatura 
od 8 st. rano do 17 w ciągu 
dnia.

Wiatry słabe z kierunków po 
ludniowo - zachodnich i po* 
łudniowycb-

W środę, 6 bm. podpi­
sany został w Kairze pro 
teko! ratsfikacji umowy 
o przyznaniu nowych kre 
dytów radzieckich dla 
ZRA. Wicepremier ZRA 
Kajsuni podpisując do­
kument podkreślił, że 
nowe kredyty udzielone 
przez ZSRR Zjednoczonej 
Republice Arabskiej są 
jeszcze jednym dowodem 
przyjaźni między obu kra 
jami.

---- ©---- .

Oświadczenie
McNsmary
WASZYNGTON (PAP). — 

Minister obrony USA, Ro­
bert McNamara oświadczył 
w środę w Waszyngtonie, 
że Stany Zjednoczone będą 
nadal wysyłać swe samolo­
ty wywiadowcze nad tery­
torium Kuby.

---- ©-----

B. B. broni się 
przed ciekawskimi

PARYŻ (PAP). Mimo, iż Bri­
gitte Bardot wiele skorzystała 
ź głośnej reklamy i nie gardzi­
ła dotychczas publiczną ekspo­
zycją swej wdzięcznej postaci, 
zaczyna teraz bronić się przed 
zbyt niedyskretnymi wielbicie­
lami, W tym celu kazała ogro­
dzić wysokim murein przejście 
ze swej willi kolo Samt-Tra- 
pez na Riwierze do przyległego 
odcinka nadmorskiej plaży.

Wywołało to protesty7 części 
publiczności. Sprawa ta znalaz 
la się nawet na forum francus­
kiego Zgromadzenia Narodowe­
go. Deputowany gautUsiowski, 
Jean Chares Lepiri w interpe­
lacji do ministra spraw wewnę 
trznych, Frey”a zapytał, czy 
wolno osobom prywatnym zaj­
mować część plaży nadmor­
skiej na swój wyłączny uży-

7549
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DZIENNIK BAŁTYCKI

1-TO JEST TEŻ FORMĄ DYSK n NAD TEZAMI
NOWE ZOBOWIĄZANIA STOCZNIOWYCH ZMS-owców

. . , Komitetu Projektowania Drewnowiec„Tułomaies“ 
Ił Inżynierów i techników Budownictwa Mzie przekazany 10 dni przed terminem

Tezy KC P7.pt? Tl »3 TI7 f TXT   •_ i 1\/T}a./'J 't! «rV rriijrri   i 

»KOSZALIN” NA LINII

GDYNIA — LEITH

Wiosenny ruch
w porcie ' "
. w porcie gdyńskim panu­
je ożywiony ruch. "Wpływa 
na^to zarówno zwiększona 
ilość statków zawijających 
w ostatnich dniach do Gdy­
ni, jak i spiętrzenie ładun- 
Kow wywołane dwudniową
przerwą w pracy portu __
1 maja i w niedzielę. W 
dodatku normalny tok prze 
ładunków zakłócany też by­
wa prZez występujące ostat 
nio opady deszczowe, pod­
czas których prace zała­
dunkowe i wyładunkowe 
drobnicy są przerywane.

Mimo to portowcy dobrzej - , — ---,
radzą sobie z obsługą i wczo- j dyskusji przedzjazdowej na 
raj na wyjściu w Gdyni by- j zorganizowanym przez Ko-^
ło i9 statków, z tego w wię- j mitet Projektowania Pol- w ^n|u otwarcia IV Zjaz-
kszości bander obcych, z poi | s^-;eS° Związku Inżynierów ktualną sytuację 1 kie- du Partii, 
skich jednostek opuścił m.ji Techników Budowlanych n^\5OZWOJU bltdo.vvnic1;Wa Budowniczym te«o otatkn 
in- port »Gen. Bem”, udając| sympozjum, poświęconemu j omowił dyr. jest członek ZMS Terzv Kar
się do portów Zatoki per- omówieniu kierunków roz-j^?^? inz* Czeslaw Prze- y
*k'eI- woju konstrukcji i metod w®z”lk- I waM pL« iy‘tudS

Nr 107 (6173)

tm
RANO KONFERENCJA SZKOLENIOWA

WIECZOREM MECZ Z GKS „WYBRZEŻE’
Tezy KC PZPR na IV 

Zjazd Partii stwierdzają, żc 
„podstawowym warunkiem 
zrealizowania planów roz­
woju budownictwa mieszka 
niowego jest dalsza obniż­
ka kosztów tego budow­
nictwa”. Dalej tezy podkreś
łają konieczność powszech- spadnie z 65,2 proc. w roku

.W związku z tym zmieni MłodzieżZMS-owska,spra-lprzekazanego ponadplanowo III« A * • *
się Ätruktura zużycia mate- Sloczni, Gdań- armatorowi radzieckiemu w ff@ Wlßfßo OOtSZllfl8fHf W• d ZiU-ZJ Lici male- . . ^ vJUtciIj,“
riałów budowlanych. Procen s . patronat nad budową 
towy udział betonów cięż- MA-ölkiej serii statków do 
kich wzrośnie z 16,4 do 27 przGWOZU drewna, podjęła 
proc., zaś betonów' lekkich n0we cenne zobowiązanie, 
z 8 proc. do 32,8 proc. U- . Ce‘em ie§o jest przekaza

grudniu 1963 r.
Dla zapewnienia realizacji 

tego cennego i trudnego za­
dania konkretne zobowią­
zania produkcyjne podjęły

asów światowej koszykówki
Jak już informowaliśmy,

nego stosowania projektów 
typowych oraz zunifikowa­
nych elementów prefabryko 
wanych*.

Nbsi budowlani - prakty­
cy, a więc projektanci i wy 
konawcy włączyli się do

^ nio oz,a proc. U- .— yiieKaaa- -.»U1a puwu.-Yuyjne podjęły —- j — ..uvuuvwausmj,
dział ceramiki budowlanej łf® eksploatacji na 10 zespoły mistrza Janusza Bar do Gdańska przybędzie za 
spadnie z 65,2 proc. w roku . przed Planowanym ter- tolda, Arasimowicza, Czar- kilka dni drużyna zawodo- 
1S60 do 29,2 proc. w r. 1980 mmJem dwudziestego kolejne I newskiego, Ryszarda' Lietza wych koszykarzy amerykan

go drewnowca tvnn R-ds __ , .. ’ ob"ir*Vl Tinrc+onn in/»« Jw dalszym c;ągu referat ^ -
omówił sprawę przyspieszę- £5 ««I i"“ " u"snos'
nia cykli produkcyjnych, mc ^
chamzacji i automatyzacji statek ten zamiast 25 
robót budowlanych, robót Czerwca, jak przewiduje u- 
wykończemowych, wzrostu moWa z armatorem radziec- 
wydajności pracy i rejoni- kim, zostanie przekazany do 
zacji metod budownictwa. eksploatacji 15 czerwca, tj.

Stanisława Orzechowskiego skich> występująca pod fir- 
1 in. oraz stoczniowy dział ”Ałł Stars”, a będąca 
kooperacji, który zabezpie- j praktycznie reprezentacją 
ozy terminową dostawę ma! najlepszych w USA, a za- 
szyn i urządzeń z innych fa razem na święcie zawódo- 
bryk w naszym kraju.

(am)

Wśród 28 jednostek, przeby­
wających wczoraj w porcie, 
Znajdowała się „Hanka Sa­
wicka”, która z Dalekiego 
Wschodu przywiozła 2 tys. 
ton fluorytu i 3 tys. ton 
drobnicy, a także „Polanica” 
z ładunkiem bawełny i kon­
centratu cynku z portów 
Ameryki Środkowej.

Ponadto, wczoraj wszedł do 
Gdyni „Koszalin”. Statek ten 
będzie pierwszym, który je­
szcze w tym tygodniu uda 
się do portu Leith, leżącego 

w Zatoce Firth of Forth. Ten 
nowy rejs przedłuży linię an­
gielską PLO, łączącą porty 
polskie z Londynem i Hull 
do owego szkockiego portu!

(sta)

wykonawczych w uprzemy­
słowionym budownictwie 
mieszkaniowym.

Tak się złożyło, że sym­
pozjum zbiegło się z dzie­
sięcioleciem uprzemysłowie­
nia tego budownictwa w Pol 
see.

W zjeździe, który trwać bę­
dzie cztery dni, bierze udział 
około 203 fachowców, repre­
zentujących niemal wszystkie

T . J VV piet
Jalc° trzeci tego dnia inż. j drewnowca „Sielengales” -

A. Wadowski z Komitetu1 wmmmmmmsmemmmmwm*____
Projektowania PZIiTB omó!JM . ..
wił rozwój techniki bud«-|W£l Sp6€JHI9SfÓW
wlanej i kierunki oszczęd 
noś ci.

® Dokończenie ze str. 1
toki Bengalskiej z portami Ma­
dras, Rangun i Kalkuta. Reor-

wych drużyn koszykówki. 
Celem pobytu Amerykanów 
w Polsce jest m. in. doszko- 
lenłe naszej kadry naucza­
jącej oraz dalsza populary­
zacja tej dyscypliny w kra­
ju.

Program pobytu koszyka­
rzy amerykańskich przewi-

® Dokończenie ze str. 1
sie których m. in. referaty wy-

Na zorganizowanej na pręd- głaszą goście zagraniczni: dr D. 
ce konferencji prasowej or- óJS ŁSZwiŁ

Dziekan i Rada Wydziału 
budownictwa Wodnego Po­
litechniki Gdańskiej za­
praszają na

dyskusję publiczną
NAD ROZPRAWĄ 

DOKTORSKĄ 
mgr inż. Wacława Maka- 
rowskiego pt. „Kolumna, 
jako element fundamentu 
zapuszczony na różne głę­
bokości w gruncie”.

Dyskusja odbędzie sie 
dnia 19 maja 1964 r. o godz! 
11.00 w Auditorium im. prof. 
Karola Pomianowskiego w 
budynku Wydziału Budowni 
dwa Wodnego Politechniki 
Gdańskiej, Gdańsk-Wrzeszcz/ 
ul. Majakowskiego 11.

Promotor: prof. dr. inż
Stanisław HUckel.

Recenzenci: prof, dr inż. 
Romuald Cebertowicz, doc. 
mgr inż. Aleksander Jan­
kowski, prof, mgr Inż. Ro­
man Kozak, doc. mgr inż. 
Bolesław Rossiński.

Z pracą doktorską 1 opi­
niami’ recenzentów można 
zapoznać się w Bibliotece 
Głównej Politechniki Gdań­
skiej.

1542-K

gamzatorzy sympozjum po- w w. Brytanii, prof. in?aj. 
—Innu« »vü^yaunru. tDi-Ormowali, ze głównym ^atur z Opatija w Jugosławii, 
centra budowlane Polski. Przy j celem Svmpozium iwł -nm lnż* M* Marinese u z Bukaresztu 
byli na sympozjum, .również:! miana iIoćwioA» »' • T 'V Rumunii» mgr inż. K. Schön
wiceminister budownictwa i ml“na' «oświadczeń między i mgr inż. Z. Dosö — obaj z 
materiałów budowlanych mgr Projektantami i wykonawca Budapesztu — Węgry.

TZZt T°rw rt °?6!e"\w czasie trwania 
ni owego mgr inż. Marian v//g i s l\ auiiZ[Cze w tym roku sesji wygłoszone zostaną 44 
larz, dyrektor instytutu Tech j p,r0lJe|Kt'Owaina jest konferen referaty.

B,udowla,«ei ™gr inż. A-;cja naukowo - techniczna w Uwzględnią cne również 
PZI.TB6 doc. dr jerzy PLem-‘ jPolit&chnice Warszawskiej, problemy rybołówstwa mor 
Picki i in. | kcdokwium polsko - francu- skiego, które omawiane bę-
Obszerny referat Mini-, sk;e z udziałem specjali- dą m. in. pierwszego dnia 

stersiwa Budownictwa na-|stdw> 2 Francji oraz konfe- trwania sesji w sekcji III 
kreślił kierunki polityki bu ■reincja Komitetu Inżynierii Wygłoszone tam -
dcwlanej. Zwrócono w nim: Lądawei pAN i Komitetu f,^pujAce referaty:

- . . . _ T\7ry-noTTHT-, — . CiiZVliSKN — ..RnTum-i

ganisacja ta przyspieszyła po-! -----— - -------
drożę średnio o is dni. oby- j du-je pobyt w Warszawie,
ofmirm!!!116 dysponują obecnie Wrocławiu, Krakowie i Gdań ośmioma statkami własnvivn. „i „ , . ,oraz czterema dzierżawionymi! SkU> prz^ czFm w każdym z 
Statki te przewiozą w tym ro- twch miast odbędą <?ie lenn. 
ku 362 tys. ton towarów (w ro­
ku 1959 przewieźliśmy na tej 
linii 203 tys. ton towarów), a 
wpływy frachtowe wzrosły w 
stosunku do r. 1959 o 115 proc.

Linia indyjska spośród
innych linii gdyńskiego ar-

tych miast odbędą się kon 
ferencje szkoleniowe z u- 
działem trenerów i instruk­
torów koszykówki, nauczy­
cieli wychowania fizyczne­
go, działaczy zaintereso-

w -------- ------ wanych zawodników i sę- .
raąiora zarabia najtaniej dziów oraz mecze pomiędzy I wkSfit! 

ewizy. Można rzec, że co miejscowymi zespołami, a ° samym zespole „Ali Stars”
All Stars”. W konferencji

gólności praca nóg, indywidual­
ny atak i obrona, fragmenty 
2 razy 2 13 razy 3, nauczania 
dobijania, ofensywna i defen­
sywna walka pod tablicami, 
kontratak, wybrane sposoby a- 
taku pozycyjnego przeciwko o- 
bronie indywidualnej i strefo­
wej, nauczanie obrony strefą 
na połowie boiska, pressing 
strefą i indywidualnym kryciu.

We wtorek wieczorem o 
godz. 19 w sali Akademic­
kiego Ośrodka Sportowego 
PG przy Al. Zwycięstwa w 
Gdańsku odbędzie się ineca 
pomiędzy zespołem „Atl 
Stars”, a GKS Wybrzeże. 
Drużyna amerykańska odle­
ci następnie do Warszawy 
w* środę po południu.

Jak się dowiadujemy, spra­
wami udziału w konferencji 
szkoleniowej oraz zgłoszeniami 
na bilety dla sekcji zajmuje się 
Gdański Okręgowy Związek Ko 
szykówki (Gdańsk, ul. Traugut­
ta 31, teł. 41-11-71), natomiast 
bilety na mecz wtorkowy bę­
dzie można nabyć w oddziałach 
„Orbisu” w Gdańsku i Sopocie 
oraz w „Sports - Tourist” w 
Gdyni — już od soboty. Wy­
miana kart wolnego wstępu w

_ Wygłoszone tam zostaną na-t 
dcwlanej. Zwrócono w nim lądowej PAN i Komitetu Ł,tępu.J,5ce referaty: inż. b. prą 
uwagę na fakt, że decydu- gauk PZIiTB w Krynicy, borem 'optymaTnTch^ech^tal- 
jącym czynnikiem kosztów L jerwszą konferencję zorga- ków łowczych dla małych por- 
inwestycji są oszczędności ni;z<>wano na "Wybrzeżu ze !:ów . rybackich polskiego wy- 
maiteriałowe, toteż w wyko-j Yzględu na to> że Gdańsk ski~ ’’ 1,tL?rand0W'
nawstwie musi nastanlń m. Jesi najaktywniejszym we dowego ”m-t „Kastor” ^"eks-

v^prowadzaniu metod hu- Pioatacji” oraz mgr j. jokiei i
nawstwie musi nastąpić za­
sadnicza poprawa w ewi­
dencji i rozliczeniach ma­
teriałowych.

Interesujące są plany uprze­
mysłowienia budownictwa mi 
szkalnego do roku 1980 w 
równaniu z rokiem i960 
tym czasie budownictwo

' ProSf natomiit'bu-'j ,Iia :ayfKUSp nad nimi (dys- -«»^er przemysłu ciężkie- 
downictwo z elementów wiei-} kuluarowe nad projek 80 m8r lnz* Nowakowski^
k°- i średniowymiarowych tami przewiduje się codzian za^ wiceprzewodniczącymi
wzrośnie z 9 proc. do 42 pro- --------- — - - - i—— ... J
cent. Siedmiokrotnie wzrośnie 
budownictwo monolityczne.
Natomiast budownictwo z ele­
mentów przestrzennych przy- 
jęte będzie na skalę technicz­
ną dopiero po roku 1971 z tym 
jednak, że do r. iggo nie prze- 
widuje się masowego rozwoju

dowtaietwa uprzemysłoiwion? inz‘ Spitzbarth — „Projekt 
go i w nsytanirwmi progi arnu próbnych połowównirtwo P^ani6niU budów- tuńczyka dla polskiego rybo 
mc iwa. łowstwa dalekdtńorskiego”.

• 0: Uczestnicy sympozjum spę ..Cbradom Plenarnym V Se
>; w dz^ trzy‘pracowite sdńi rfa Sji Naukowej Okrętowców 

-i-i» iMMB ouaowmciwo tra-i wysłuchiwaniu referatów i Przewcdinłczyć będzie wice- 
doCänpI„'?™;le„i.S„Pb„c:!”a :dyfkfii niw (dys- “lnIster. »rz™y»m “klkie.
dOWniptwn, « —  KUiSlP Kil 111 PrAI!I7fl nnrł yw-ł- ^ S’O 1I1Ż- NOWa.lf {TiWfilrŚ

nig nawet w godzinach wie­
czornych od 20 do 21.30). W 
sobotę, dnia 9 maja odbę­
dzie się dyskusja generalna 
i podsumowań: e cbrad, po 
czym nastąpi objazd obiek­
tów budowlanych okręgu 
gdańskiego. erg.’

będą dziekan Wydziału Bu 
dawy Okrętów Politechniki 
Gdańskiej prof, dr inż. J. 
Docrffer oraz dyrektor Cen­
tralnego Biura Konstrukcji 
Okrętowych w Gdańsku — 
mgr inż. W. Orszulok.

(am)

piąty dolar zarobiony przez 
PLO, uzyskiwany jest przez 
tę Imię. Statki w obydwie 
strony mają zawsze zapew­
nione pełne ładunki. Linia 
posiada międzynarodowy 
charakter nie tylko dlate­

go, że przewozi ładunki na 
zlecenia 16 krajów, lecz tak 
że dlatego, że współpracuje 
ściśle i przyjacielsko z że­
glugą hinduską i posiada z 
nią wspólny serwis żeglu­
gowy.

15-letni dorobek naszej 
żeglugi do portów Półwy­
spu Indyjskiego jest zatem 
bardzo poważny i uzasadnia 
plany dalszego rozwoju tej 
linii żeglugowej, (c)

szkoleniowej w Gdańsku 
wezmą udział oprócz wy­
mienionych uczestników a 
naszego terenu, również i 
trenerzy z Bydgoszczy, Ko­
szalina i Szczecina.

Zespół „Ali Stars” przyla­
tuje do Gdańska w ponie­
działek (11 bm.) bezpośred­
nio z Krakowa i tegoż dnia 
zwiedzi jedynie trójmiasto.

Wa ‘wtorek natomiast (12 bm.) 
■od godz. io do 18 z przerwą o- 
biadową odbędzie się w SN W* 
w Oliwie konferencja szkole­
niowa, w której przewidziano 
następujące tematy: przyg cyto­
wanie drużyny do sezonu mi­
strzowskiego, treningi w sezo­
nie, zajęcia po sezonie mistrzo­
wskim, defensywa __ w szcze-

TVCHDTAeBLl,C7pSTM'ENIL' ^ODUKClI
NIE WY&tUPiAj SlP jrtZFt- Mic

zmieniaj roboty; *-N,E

oraz o wielkich indywidualnoś­
ciach koszykówki zawodowej, 
wchodzących w jego skład, na­
piszemy jeszcze przed meczem 

<st)
—e—

Nowy zarząd Lecbii
Wczoraj odbyło się konsty­

tucyjne zebranie, wybranego 
przed kilku tygodniami na 
walnym zebraniu nowego za­
rządu gdańskiej LECHII. Pre­
zesem klubu został znany dzia 
łącz Lechii Michał Jarząbkie- 
wicz, i wiceprezesem Jan 
Skicki, II wiceprezesem Ta­
deusz Mazurkiewicz, III wice­
prezesem Kazimierz Wiśniew­
ski, sekretarzem Jerzy Skłuc- 
ki, skarbnikiem Zbigniew An- 
dersz, wreszcie członkiem pre­
zydium zarządu Władysław 
Miłosz.

W czasie zebrania omówiono 
szczegółowo obecną sytuację 
klubu oraz najniższe poczy­
nania nowego zarządu, (st)

Odprawa ratowników
przed sezonem

W piątek 8 bm. o godz. 17 w 
WKKFiT w Gdańsku przy Al. 
Zwycięstwa odbędzie się zebra­
nie ratowników przed letnim *e 
zonem. Organizatorzy zebrania 
— Wojewódzki Komitet Upow­
szechniania Pływania w Gdań­
sku liczy na udział w naradzie 
wszystkich zarejestrowanych ra 
towników. (st)

Zarząd jPortu Od^rasSc

wzywa do pracy rezerwę portową z wyjątkiem niedziel 
i świąt aż d0 odwołania:

© na Rejon I i H na wszystkie zmiany,
W na Rejon III na zmianę II godz. 7 i zmianę III godz. 15.

Jednocześnie komunikujemy, iż Wydział Rezerw Porto- 
1795-K WyCh PrZedłUŹa wy®asłe umowy na II kwartał 1964 roku.

I MAGAZYN INTERWENCYJNY WZPPPT w GDAŃSKU 
i ul. Litewska 4b zawiadamia,
| ŻE W OKRESIE OD 9. 5. DO 10. 8. 1964 ROKU BĘDZIE
I ,-0 zamknięty z powodu inwentaryzacji

SPRZEDA?: I ..TRAR AVT nnnfp u___  _ _______

„WOŁGĘ” nową z PKO 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod „No
wa”._____________ G-5728
WFM sprzedam. Gdańsk- 
Przeróbka, ul. Sienna 1
jń.__4._______________ G-14178
SKUTER „Osa” (8. SCO zl) 
sprzedam. Oliwa, Wita 
Stwosza 7 m. 5. G-14188

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAŻ
MOTOR „Junak” przebieg 
5000 km z powodu wyjaz­
du za granicę sprzedam. 
Łeba, Wojska Polskiego
I7- _________   P-627
„OPEL P-4” wraz z kom­
pletnym zapasowym pod­
woziem sprzedam. Sopot, 
Kościuszki 6, I p.
WSK w dobrym stanie 
sprzedam 3.500 zł. Gdynia, 
Chylońska 142a-3. G-5B36

„TRABANT G0G” limuzy­
na po gwarancji oraz Sy 
rena 192” odbiór „Moto­
zbyt” sprzedam lub żarnie 
nię na nowy „Fiat lioo” 
ewentualnie „Simcę 1000”. 
Zgłoszenia: teł. 21-53-63 po 
godzinie 16. G-5641

,.J A W Ę 175” sprzedam. 
Wejherowo, Wybickiego l
Krert-     P-634
„JAWĘ CZ-175” sprzedam. 
Wejherowo, ul. 22 Lipca 
7 m- 15- P-635

,JAWĘ 175»
stanie sprzedam. 
Rypińska 4-3.

dobrym
Elbląg,

P-649
SKUTER „Osa 150” jak 
nowy sprzedam. Staro­
gard, Kociewska 24.

G-14371
BETONIARKĘ „Reguluks”
plus 2 formy „Alfa” 5
tys. zł sprzedam. Telefon
2-94-00. G-5i645
WÖZEK głęboki nowoezes 
ny;J klarnet B francuski 
sprzedam. Gdańsk, Dzie­
wanowskiego 5-9.

DOMEK jednorodzinny u- 
zbrojony z ogrodem na 
trasie komunikacyjnej Gd. 
—Oliwa kupię. Oferty z 
podaniem ceny Biuro O- 
głoszeń Gdynia pod „S- 

G-5662

KUPNO
! —i. ______

„MOSKWICZA”, „Skodę 
Ootavię” lub „Warszawę” 
nowe kupie. Sakowicz, Sta 
regard Gdański, ul. Swier 
czewskiego 32 m. 1.

P R A c”*a”""

GOSPOSIĘ dochodzącą do 
3 osób samodzielną przyj 
mę zaraz. Referencje wy­
magane. Warunki dobre. 
Zgłoszenia: Sopot, ul. O- 
krężna 29. G-5598

lokale

PILNIE zamienię pokój z 
kuchnią samodzielne, du­
ży taras, ubikacja, stare 
budownictwo, telefon na 
równorzędne w trójmie- 
ście. Telefon 51-30-44 godz. 
10—15. P-650

EŁK: komfortowe miesz
kanie dwupokojowe, no­
we budownictwo zamienię 
na diwu- trzypokojowe w 
trójmieście. — Wiadomość: 
teł. 51-36-42. P-653

n a

KORESPONDENCYJNE 
kursy księgowości, steno­

grafii, języków 
skrytka 2S7.

Łódź. 1, 
PG-645

ROŻNE

WYSIEWAM trutkę w swo
im ogrodzie przez cały
rok. Judyta Skrzypińska,
Oksywie, Czerwona 3.

G-5546

PRZETARGI I LICYTACJE
Państwowa Komunikacja Samochodowa — Oddział 

w Starogardzie Gdańskim, ul. Pomorska 60 — ogłasza 
przetarg nieograniczony na naprawę instalacji wod­
no - kanalizacyjnej i c. o. w Placówce Terenowej w 
Kościerzynie przy ul. Dworcowej.

Oferty z podaniem kosztów wykonania oraz ter­
minem zakończenia robót należy składać w sekreta­
riacie Oddziału PKS do dnia 1S. 5. 1964 r. godz. 13.

Otwarcie ofert nastąpi 18. 5. 1964 r. o godz. li.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta. Bliższe in­

formacje o przetargu i materiały potrzebne do opra­
cowania ofert można otrzymać w sekcji ogólnej Od­
działu PKS Starogard Gd. w godzinach od 10 _ 13
. I?° pożenią ofert zaprasza się przedsiębiorstwa i in. 
jednostki gospodarcze, państwowe i, spółdzielcze oraa 
wykonawców należących do gospodarki nieuspolecz- 
monej- __________ 1777-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

S. t P.

Jorzy Ukfejewski
lat 16

zmarł śmiercią tragiczną dnia 3 maja 64 r.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbę­

dzie się w czwartek, dnia 7 maja o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej w Gdańsku - Nowym 
Porcie do kościoła parafialnego. Po uroczy­
stej _ mszy św. żałobnej wyprowadzenie na 
miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w głębokim smutku
G-1454S babcia I brat

Dnia 4 maja br. zmarł nasz najukochań­
szy mąż, ojciec i dziadek

ś. f p.

O czym zawiadam'ają
żona i dzieci

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na­
stąpi 1 maja br. o godz. 15 z kaplicy cmen­
tarnej na Srebrzysku. G-14612

7aMCfranHn^'v™Uny,Paryskiej w Gdyni zatrudni od 
^opotnikow wykwalifikowanych, posiadających 

kilkuletnią praktykę w następujących zawodach/
— spawacz elektryczny,
— hydraulik,
— blacharz,
—■ elektromonter,
— cieśla i stolarz

oraz kandydatów na kurs spawaczy z ukończoną szko 
.l,POd!StaT,TOWą ł P° odbyciu zasadniczej służby woj­
skowej. Płaca zgodnie z układem, zbiorowym pracy 
dla przemysłu metalowego. Zgłoszenia przvimule i
“Ä”t,1,a 4jf0r,maC,il Jł“’* kaćr rtooznl 1 bSi przy- 
-ęć w Gdym, ul. Czechosłowacka 3, tel 21-19-71 — 
wewn. 313, w godz. od 8 do 13. 1660-K

Trzech techników lub majstrów budowlanych — za- 
riudm (od zaraz i technika a pozostałych dwóch od 
• . 1964 r.) Budowlana Spółdzielnia Pracy Jedność

Robotnicza w Starogardzie Gdańskim, ul. Kośeiusz- 
ki 39. Warunki płacy do omówienia. 1779-K

PSS w Sopocie poszukuje kierowników sklepów bran
zy spożywczej i przemysłowej oraz piekarzy. Warun­
ki pracy i płacy do omówienia na miejscu Zpłosze- 
ma przyjmuje komórka spraw pracowniczych przy 
ul. Chmielewskiego 5 a, I piętro, pokój 25 w godzi- 
nach od r - !2l_____________ U246 G

micznein ^^“ego Przeds. Przemysłu GasTT^T 
micznego w Sopocie zatrudni na. sezon letni 20 ku­
charzy. Wymagane kwalifikacje: świadectwo stwier- 
nraJr.clC wSl°P!en kwalifikacyjny w zawodzie oraz staż 
SLr tfrfri rT°mii 00 najmniej 5 lat- Zgłoszenia 
S=f!<£?) „rrlem: gmach Pr“l'dta"' MRN w So-

Stocznia Gdańska zatrudni od zaraz robotników wy- 
kwalifikowanych, posiadających kilkuletnią praktykę 
w następujących zawodach:

— spawacz,
— kowal okrętowy,
— ślusarz wyposażeniowy,
— blacharz okrętowy,
— monter rusztowań,
— malarz konserwator,
— stolarz okrętowy,
— elektromonter okrętowy,
— płytkarz,
— monter kadłubowy,
— monter rurociągów,
— tokarz,
— dźwigowy dźwigów kolejowych,
— motorzysta dźwigów spalinowych,
— maszynista parowozów,
— kierowca samochodów z I i II kat. prawa jazdy.

Warunek przyjęcia: po odbyciu czynnej służby woj­
skowej. Dla zamiejscowych Stocznia Gdańska gwa­
rantuje zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub 
na kwaterac > prywatnych. Płaca zgodnie z układem 
zbiorowym pracy dla p-zemysłu metalowego. Zgłoszę 
ma przyjmuje i udziela informacji biuro przyjęć Sto 
czni Gdańskiej w Gdańsku, ul. Jana z Kolna 31 - 
tel. 36-2026. 1569-K

Zw. Zawód. Transportowców i Dróg. — Ośrodek Wv-
w Sobieszewie przyjmie do pracy szefa 

(Jvą) kuchni — praca stała, kucharki. Warunki pra 
cy i płacy do omówienia na miejscu. Dojazd auto­
busem 112 z placu 1 Maja, G-13933

natychmiast*'0WniCtWa °kręgu Gdańskiego zatrudnią

— 1 inżyniera budownictwa lądowego z uprawnie­
niami 1 praktyką w wykonawstwie na stanowi­
sko kierownika wykonawstwa inwestycji

— bad°wnictwa lądowego lub instala­
cji sanitarnych (przemysłowych) na stanowisko 
kierownika sekcji dokumentacji w dziale inwe, 
tyka1 ~ wzgł<?dnie technika z długoletnią prak-

— 1 pracownika umysłowego z wykształceniem wvi
lab srednim ekonomicznym z kilkuletnią 

ZaWOd0wą. na stanowisko rewidenta w 
dziale księgowo - finansowym.

m w^S0Wa^i zgłosz3 si<? W dziale kadr Gdańsk -- 
ul. Wałowa 18 w godz. od 7.15 do 15.15. 1752-K

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych Nr 1 w'
Gdańsku, ul. Elbląska 28 zatrudni od zaraz*

6 murarzy, •
5 dekarzy, '
6 zdunów.

S-Gkl Pł3Cy Ł PraCy d° uzS°dntenia na miejscu.

ofumi uf dJ PfPy 1 Przerdbki Smoły Gdai
k/erowńik-!' ®andomierska 38 zatrudnią natychi 

k magazynów oraz 2 elektryków. War
do omówienia na miejscu. j-

kS,ięgOWeSO oraz kierownika sekcji techni-
kierowniKaPskiepuParogeryjnegonaodCimiaSt’ natomiast

SSSTS s 5-f* .V^Si^ÄSELiL s?

ul. Nowy Świat (oficyna). W l7^-K

25

47

2991
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25 LAT TEMU 28 KWIETNIA 1939 ROKU, HIT­
LER W PRZEMÓWIENIU WYGŁOSZONYM W 
REICHSTAGU NIE TLYK O PO RAZ PIERWSZY U- 
JAWNIŁ PUBLICZNIE FAKT WYSUNIĘCIA POD 
ADRESEM POLSKI ŻĄDAŃ DOTYCZĄCYCH 
GDAŃSKA I POMORZA, ALE UŻYŁ ODRZUCE­
NIE TYCH ŻĄDAŃ PRZEZ RZĄD POLSKI JA­
KO PROTESTU, BY FORMALNIE ZERWAĆ PAKT 
POLSKO - NIEMIECKI Z 1934 ROKU.

Społeczeństwo poi
skie niecierpliwie o- 
czekiwało reakcji rzą 

du na przemówienie Hitle­
ra. „Cały kraj zgodnie ocze­
kiwał odrowiedzi rządu poł 
skiego na tę mowę i wie­
rzył, że odpowiedź ta bę­
dzie bezwzględna i odrzu­
cająca w zupełności rosz­
czenia niemieckie” — do­
nosił w snrawozdaniu kwiet 
niowym referent Wydziału 
Społeczno-Politycznego U- 
rzedu Wojewódzkiego w Ło 
dzi. Sejm zmuszony został 
ponrzednio do milczenia, mi 
mo że przedłożony naza­
jutrz po zajęciu Czech przez

Hitlera wniosek generała 
Żeligowskiego, domagał się 
od premiera „oświadczenia 
co zamierza przedsięwziąć 
dla natychmiastowego spo­
tęgowania sił moralnych i 
materialnych ojczyzny”. Ko 
lejna interpelacja w tej sa­
mej sprawie zwożona przez 
posła Sanojcę doprowadziła 
do jego wykluczenia z klu­
bu OZON-u. Teraz jednak 
Sejm zebrał się ponownie, 
a o polityce zagranicznej w 
piątek, 5 maja 1939 roku, 
mówić miał minister Józef 
Beck.

„...Pokój jest rzeczą cen 
ną i pożądaną... Ale po­

kój ma swoją ceną wy­
soką, ale wymierną. My, 
w Polsce, nie znamy po­
jęcia pokoju za wszelką 
cenę. Jest jedna tylko 
rzecz w życiu ludzi, na­
rodów i państw, która jest 
bezcenna: tą rzeczą jest 
honor...”.
Sądząc po istnej lawinie 

listów, depesz i rezolucji, 
w obliczu niemieckiego za­
grożenia zasypana została 
przepaść między narodem a 
rządem. Niestety, to były 
tylko pozory. Stary wyga 
dyplomacji francuskiej, am­
basador w Warszawie Leon 
Noel, który zresztą miał do 
skonałe (i zakulisowe) źró­
dła informacji, tak pisał 
o tym przemówieniu w 
swych pamiętnikach:

„Stawiano sobie pytanie, ja 
kie były w tych dniach my­
śli polskiego ministra spraw 
zagranicznych. Jeżeli wierzyć 
rzekomym zwierzeniom jedne 
go z jego głównych współ­
pracowników wobec ambasa­
dora niemieckiego, Beck dzia

Siadem naszych artykułów

Konsekwencja?
3. IV. ukazał się w 

„Dzienniku Bałtyckim” 
artykuł pt. „Podręczniki 
temat aktualny”. Tytuł 
mówi sam za siebie, ar­
tykuł zaś był swego ro­
dzaju apelem o szczegół 
ne w roku 1964—65 do­
pilnowanie akcji rozdzia 
łu podręczników szkol­
nych; rozdziału, sprawia 
jącego co roku wiele kło 
potów i to tak ż przy­
czyn natury obiektyw­
nej, jak i subiektywnej, 
odbijającego się nieko­
rzystnie na uczniu, nau 
czycielu, na efektach 
nauczania. Artykuł ten 
przypominał o kłopotach 
zeszłorocznych, apelował 
do władz oświatowych o 
egzekwowanie obowiąz­
ku zdawania starych, ak 
tualnych podręczników, 
dokładniejsze rozeznanie 
się w ,;majątku” (więc 
uczniowie, nowe szkoły, 
szacunkowa liczba sta­
rych podręczników z uzy 
sku itp.).

Był to artykuł proble­
mowy, dotyczący „pod­
ręcznikowej” akcji w 
ogóle, a kończący się na 
stępujące: „Sytuacja jest 
kłopotliwa, na poważne 
zwiększenie podaży no­
wej książki nie ma co li­
czyć, musimy więc tego­
roczną akcję zorganizo­
wać tak, by przysporzy­
ła w efekcie jak naj­
mniej kłopotu i nauczy­
cielstwu i uczniom...”.

Wreszcie — kto cie­
kaw — może go (arty­
kuł) pod datą 3. IV. od­
szukać w redakcyjnym 
archiwum.

WJ)ISZĄC go daliśmy ko- 
lejny wyraz temu, że 

sprawa szkoły, ucznia, nau­
czyciela, nauczania jest nam 
bliska. Zachowaliśmy się 
tak, jak przed rozpoczęciem 
akcji siewnej, kiedy to przy 
pominamy rolnikom i me­
chanizacji że... nadchodzi 
siew (chociaż rolnicy raczej 
o tym także pamiętają) i że 
trzeba być WŁAŚCIWIE 
przygotowanym. Przypomi­
namy im także konsekwent­
nie o starych błędach, ape­
lując by się nie powtarzały!

Do napisania artykułu 
skłonił nas także troskliwie 
przechowywany list Kurato 
rium z listopada ub. roku, 
będący odpowiedzią na nasz 
październikowy artykuł pt. 
„Najpierw szkolne podręcz­
niki potem magnetofony”.

„Kuratorium — czytaliś­
my Vf liście — serdecznie 
dziękuje redakcji za podję­
tą akcję, a pracownikom
„Dziennika” za pracę i tru _____
dy, poniesione przy zbiera-1 wóW”. Sądzimy, że pozyty­

wy można i trzeba negliżo-

jako motto do kolejnego 
kwietniowego artykułu i po 
patrzmy, co się dzieje da­
lej.

Oto Kuratorium gdańskie 
w przesłanym nam piśmie 
stwierdza, że:

„...redakcja w sposób ne­
gatywny i biędny urabia opi­
nię mieszkańców Wybrzeża o 
społecznym znaczeniu nasze­
go systemu rozprowadzania 
podręczników szkolnych’’, że 
„uogólniając poszczególne nie 
dociągnięcia dyskredytuje w 
oczach opinii... system roz­
prowadzania podręczników 
jako całości”, że „neguje po­
żyteczność tego systemu pod 
względem wychowawczym, e- 
konomicznym, a nawet po­
litycznym”.
Ta niewybredna demago­

gia przypomina mi stary, z 
lat 45—48 dowcip.

Pewna pani: — ten pluto­
nowy Kowalski z naszego do­
mu to nigdy żonie nie po­
niesie torby z zakupami...

Pewien nadgorliwiec: — A 
co? Wojsko polskie się oby­
watelce nie podoba?!...
Zarzuty zawarte w pisem 

ku KOS (skrót Kuratorium), 
są nie tylko demagogiczne. 
Ponadto świadczą o nader 
krótkiej pamięci autorów 
„odpowiedzi dla redakcji”, 
której — niestety — patro­
nował swym podpisem ku­
rator.

W pisemku tym KOS nie­
oczekiwanie stwierdza, że 
nasz zeszłoroczny artykuł 
(UWAGA, UWAGA!) był... 
„szpilką”, po czym cytuje 
zdanie, jakiego jako żywo 
nie było w artykule! Cóż: 
według stawu grobla... Moż 
na i tak, ale czy istotnie 
„można?’’.

Coś się tu komuś fatal­
nie pomyliło, skoro naj­
pierw w listopadzie serdecz 
nij się redakcji za artykuł 
dziękuje, a po 7 miesiącach, 
z niekonsekwencją, „odsą­
dza od czci i wiary”. Ma­
ło! W sposób bardzo nie­
wybredny nasze apele ma­
jące jeden cel: poprawę te­
gorocznej akcji rozprowa­
dzania podręczników, kwitu 
je apodyktycznym stwier­
dzeniem, że (cytuję): »nie 
jest (to) ani właściwe, ani 
potrzebne”.

Może to i pojedyńczej, 
zadufanej w sobie — oso­
bie, być i „niepotrzebne”. 
Nie może natomiast być 
„niepotrzebne” instytucji 
Kuratorium, składającej się 
z szeregu poważnych ludzi, 
którym zadano odpowiedział 
ny trud: wychowanie nowe 
go obywatela.

W pisemku swym KOS 
pisze także o pracach, ja­
kie prowadzi dla zabezpie­
czenia prawidłowego rozpro 
wadzenia podręczników, a 
dalej, że „nie można negli­
żować poważnych pożyty

kiwaniu szkolnej książki, 
przesunęło się ponad 3.000 
osób. Kwietniowy artykuł 
przestrzega przed podobną 
sytuacją. APELUJE o lep­
szą!

I wreszcie: jakże mamy 
zrozumieć taki wycinek 
pisemka:

„W zakończeniu KOSG pra­
gnie specjalnie silnie podkre 
ślić, że zarówno poprzednie 
pisma, jak i niniejsze wyjaś 
nienie, nie ma na celu wy 
bielania niedociągnięć, wzglę 
dnie „wylakierowania” istnie 
jącej sytuacji, nie ma rów­
nież na celu robienia „um 
ku” wobec krytyki praso 
wej, a tym samym głębszego 
przeanalizowania spraw, któ­
rych krytyka dotyczy”.

To zdanie, położone jak 
plasterek na nasze obolałe 
serce, przypomniało mi (tak 
między innymi) francuskie 
powiedzonko: „qui s’excuse, 
s’aecuse”... Znaczy to tyle, 
co: oskarża się, kto się u- 
sprawledliwia.

I zupełnie na zakończenie: 
odpis swego pisemka KOS 
przesłało również do redak­
cji „Głosu Wybrzeża”.

Dla zorientowania KOS 
wyjaśniamy, że nasza orga 
nizacja (w ramach RSW 
„PRASA”) nie przewiduje 
„kuratorów”. „Głos Wybrze 
ża” jest poważną redakcją, 
doskonale zorientowaną w 
swych obowiązkach i pra­
wach i zupełnie nie czuje 
się zobowiązana do „patro­
natu” nad „Dziennikiem 
Bałtyckim”.

Irena PAWLINA

lał wbrew swej chęci, pod n:. 
Ciskiem wojskowych i opimi 
publicznej; miał przyjąć of er 
tę gwarancji brytyjskiej tyl­
ko dlatego, że nie mógł ina­
czej postąpić; mowa, w któ­
rej musiał bronie polityki nie 
będącej jego polityką i entu­
zjazm wywołany tą mową w 
całej Polsce „napełniały go 
goryczą”. Na urugi azieri po 
posiedzeniu Sejmu, opowiauai 
jakoby jego współpraewnik, 
„rzucił w napadzie złości do 
kąta plik otrzymanych depesz 
gratulacyjnych...” Polityka 
jego załamała się. Nie mógł 
ani jej kontynuować ani uo 
niej wrócic. Wypaaki zadaty 
jej jaskrawy kłam. Iluzje je­
go me mogły s.ę nie zawa­
lić. Jakżeby nie rozumiał, że 
te owacje, których uotyciicza. 
szczędzili mu rodacy, był> 
mu tym razem adresowane 
wyłącznie dlatego, że pod m, 
Ciskiem rzeczywistości musia» 
teraz iść po drodze polityk» 
odpowiadającej pragnieniom 
opinii publicznej?...”.

Ten opis nastroju mini­
stra owacyjnie fetowanego 
i mimo to — a raczej: właś 
nie dlatego — głęboko 
Wstrząśniętego z powodu cal 
kowitego załamania się je­
go polityki współpracy z 
hitlerowskimi Niemcami, po 
twierdza w całej rozciągło­
ści także dyplomata niemie 
cki. Ernest baron von Weiz- 
saecker, sekretarz stanu w 
berlińskim MSZ, pisze w 
swych pamiętnikach o prze­
mówieniu Becka z 5 maja:

„Słowo o „honorze” było 
w Sejmie głośno oklaskiwa­
ne — najlepszy to dowód, że 
nie powinno było być uży­
te. Minister Beck sam to od­
czuł, jak przyznał wobec na­
szego ambasadora Moltke- 
go...”.

‘’Il*AK więc obraz owych 
dni rysuje się z całą ja 

snością: polityka rządu za­
łamała się, ponieważ Hit­
lera nie interesowała dłu­
żej współpraca z Polską: 
postanowił Polskę po pro­
stu zlikwidować. Próba u- 
krywania przed narodem 
prawdy o roszczeniach Hit 
1-era nie powiodła się: Hit­
ler sam publicznie roszcze­
nia te wyjawnił. Kapitula­
cja — wobec nastrojów pa 
nującyeh w kraju — była 
nie do pomyślenia: gniew 
narodu zmiótłby rząd w cią 
gu 24 godzin. Pozostawało 
jedno: symulować zmianę
linii politycznej, zająć sta­
nowisko zgodne z postawą 
opinii publicznej, a jedno­
cześnie nie ustawać w sta­
raniach „dogadania się’’ z 
Hitlerem na warunkach do 
przyjęcia tak dla niego jak 
i dla przeważającej więk­
szości narodu polskiego. To 
ostatnie jednak było nie­
podobieństwem — i dlate­
go już tylko cztery miesią­
ce dzieliły Pclskę od 1 
września 1939 roku. Rachu­
nek za bezgraniczną ślepo­
tę władców musiał, nieste­
ty, zapłacić cały naród.

Tadeusz SZAFAR

Nasze zdjęcie z lo tu ptaka przedstawia m. in. fragment _ Ryn­
ku Głównego z Sukiennicami i Kościołem Mariackim. Odnowiony i zre­
konstruowany Rynek już za kilka dni będzie świadkiem m. in. wielkiego 
spotkania władz uczelni, gości i studentów z mieszkańcami miasta.

CAF — fot. Grzęda
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Często z wielkimi sprawami jest mniej kłopotu, 

niż z drobnymi. Tak też było z silnikami głów­
nymi do napędu statków. Z produkcją wielotono­
wych kolosów o mocy kilku tysięcy koni mecha­
nicznych uporaliśmy się stosunkowo szybko. Dziś 
produkuje je Poznań, Świętochłowice i Gdańsk.

Gorzej byio z silnikami małymi, przez fachow­
ców zaliczanymi do rzędu silników średniej mo­
cy. Służą one do napędu małych statków mor­
skich,' śródlądowych statków pasażerskich, do po­
ruszania barek, a więc tych wszystkich jednostek, 
które już budujemy do przewożenia pasażerów i 
towarów na Zatoce Gdańskiej, zalewach, na rze­
kach i jeziorach. Potrzebne są również do napędu 
agregatów na statkach pełnomorskich.

żeby dwoje 
chciało na raz“

niu i przekazywaniu mło­
dzieży podręczników”.

„Akcja ta na pewno po­
mogła uczniom, a władzom 
oświatowym wskazała na 
słabe ogniwa pracy”.

„Przedłożone przez redak­
cję wnioski... zostały roz­
patrzone i załatwione na­
stępująco”... (tu szczegóły co 
i jak).

Pierwsze zdanie tego rze­
czowego listu posłużyło nam

wać i to jak najbardziej, 
nie należy natomiast ich... 
negować, jeśli są (a są!). Ale 
skoro o „negliżu”: w listo­
padowym liście Kuratorium 
stwierdza, że istotnie „spo­
ra gromada uczniów zosta-

i

Dowcipnie pomyślaną po­
zycję zaoferowało ostatnio 
Wydawnictwo Morskie, rzu­
cając na rynek zbiór ese­
jów laureata nagród mary­
nistycznych i honorowego 
prezesa Klubu Marynistów 
LOK, dr Bronisława Miaz- 
gowskiego. Książka ta, sta­
nowiąc kompendium wiedzy 
o całokształcie polskiej 
twórczości literackiej zwią­
zanej z morzem, jest tym 
bardziej potrzebna teraz, 
kiedy bilansujemy osiągnię 
cia kraju na morzu w ub. 
20-leciu.

UŻ we wstępie autor do-

historii kraju z marynisty- 
ką, którą cechuje niewiel­
ki katalog dzieł artystycz­
nie dojrzałych i terminolo­
gicznie bezbłędnych.

Po omówieniu zależności 
rozwoju kultury ogólnoludz 
kiej od morza, autor doko­
nuje zwięzłego, ale wyczer­
pującego w miarę temat 
przeglądu tematyki mor­
skiej w literaturze świato­
wej. A więc Eddy i Sagi 
skandynawskie, Szekspir, 
Melville, Whitman, Conrad,

ła bez podręczników”. Co London, Steinbeck i Hemin- 
KOS pod tym rozumie? 200, gway, Nowikow - Priboj i 
20, czy 2.000 uczniów? Bo in.
jeśli chodzi o „Dziennik”,! Kolejny rozdział o stosun 
to przez redakcję, w poszu ku Polski do morza na prze

strzeni historii otwiera wy­
powiedź Anny Jagiellonki:

„Widzą Waszmościowie, ja­
ko wielce zależy na liberum 
dominium maris, bez którego 
słabe są największe państwa, 
a najmocniejsze państwo moi 
ską wolnością i państwem 
portów ku górze się wzno­
si”.
Na tle dziejów — i tu u- 

patrywałbym jedyną zresz­
tą niekonsekwencję w sa­
mym układzie książki — 
autor udostępnia istny „skar 
biec” przykładów warszta­
towej nieporadności, żeby 
nie rzec — niechlujstwa, 
jakie cechuje większość ksią 
żek i nie tylko książek pre­
tendujących do miana ma- 
rynistyki. Rozdział ten, pt. 
„Sargassowe Morze Mary- 
nistyki” ujawnia obok ra­
cji merytorycznych, rów­
nież wybitnie satyryczny 
zmysł autora.

I tutaj, chcąc uzupełnić 
bogaty zbiór nieporozumień 
terminologicznych, dorzucę 
od siebie „kwiatuszek”: oto 
w estetycznie wydanym 
przez PLO „Planie pomiesz 
czeń” na „Batorym” czyta­
my wśród danych technicz­
nych statku taką informa­
cję: „Szybkość 17,2 węzłów 
na godz.!?!

OD wielu lat konstrukto­
rzy, projektujący jed­
nostki małe, mieli z tą 

sprawą najwięcej kłopotu. 
Ostatecznie i z nią upora­
liśmy się. Od trzech bodaj 
lat buduje je H. Cegielski 
w Poznaniu, opierając się 
na licencji szwajcarskiej fir 
my Sulzer i produkując sil­
niki wielkiej rodziny BH. 
Do końca 1963 roku w Po­
znaniu zbudowano 147 sil­
ników, a ich łączna moc 
wyniosła 54 i pół tysiąca 
KM.

Ale to wszystko mało, w 
stosunku do zapotrzebowa­
nia, wielokrotnie przewyż­
szającego produkcję. Cegieł 
ski, pozbywając się budo­

DŁUGO walczyli Polacy 
o „dostęp Polski do 

morza”. Teraz, jak to traf­
nie ujął w tytule swego ar­
tykułu w „Życiu Literac­
kim” Zbigniew Kwiatkow­
ski, trzeba walczyć „O do­
stęp morza do Polski”. Do­
dajmy i do literatury pol­
skiej...” — konkluduje au­
tor.

Rozdział, który ulokował­
bym po szkicu o dziejach 
Polski na morzu, dotyczy 
morza W literaturze pol­
skiej od XII do XX wieku. 
Lektura tego szkicu pozwa­
la na wniosek, że nie jest 
tak źle, żeby nie mogło być 
gorzej z naszą literaturą 
marynistyczną. Próby wią­
zania z morzem twórczości 
naszych wieszczów epoki 
romantyzmu, spuścizna Że­
romskiego, twórczość Stani­
sławą Marii Salińskiego, Je 
rzego Bohdana Rychlew- 
skiego, Niny Rydzewskiej, 
Franciszka Fenikowskiego, 
Karola Olgierda Borchard- 
ta, Augustyna Necla, Lecha 
Bądkowskiego... I to by by­
ło ra,czej wszystko.

„Trzeba wielowiekowej tra­
dycji morskiej — pisze au­
tor — i wielu dzieł przec.ęt- 
nych, by powstała prawdzi­
wie wielka marynistyka. Mo­
że tu ktoś powiedzieć: a
Conrad? Conrad tej tradycji 
rodzimej był "pozbawiony, ale 
też talent Jego rozkwitł w 
oparciu o wiedzę i tradycje 
morskie i kulturalne Anglii. 
„Gdybym nie pisał po an­
gielsku, nie pisałbym wcale” 
— powiedział. Uzasadnienie 
tego jest głębsze, niż to się 
wydaje polskim patriotom,

wy parowozów, nastawił 
się równocześnie na wielko- 
seryjną produkcję silników 
spalinowych wielkiej i śred 
niej mocy dla celów okrę­
towych i trakcyjnych. Za­
czął inwestować, chociaż 
trafniej byłoby powiedzieć: 
zaczął budować odrębną fa­
brykę, w kryptonimie za­
kładu znaną jako „W-9”.

W roku bieżącym ten dział 
Cegielskiego da krajowi 92 
silniki agregatowe i okręto­
we oraz trakcyjne dla kolej­
nictwa o łącznej ilości 950 cy 
lindrów, do 18S6 roku zaś wy­
produkuje 15K0 cylindrów. 
Będą to silniki 3-cylindrowe 
do napędu głównego statków, 
silniki pomocnicze i agrega­
towe, silniki 4-cylindrowe do 
napędu głównego oraz 8-cy- 
lindrowe silniki agregatowe.

zarzucajcym mu zdradę ojczy 
stej literatury. W Polsce 
Korzeniowski nie miał szans 
stania się „Conradem” — do­
wodził słusznie autor.
Rozważając o miejscu ma 

rynistyki w literaturze pol­
skiej autor, również nie bez 
podstaw, powiada:

„Epitet „marynista” nie ma 
jeszcze niestety w naszych 
sferach literackich wysokiej 
lokaty...”.

„Wyodrębnienie marynlsty- 
ki — napisze w innym miej­
scu autor — w ramach lite­
ratury polskiej (...) to do­
strzeżenie, ocenienie i zgru­
powanie niedostrzegalnych do­
tąd, zazwyczaj lekceważonych 
i pomijanych utworów i 
dziel, celem wprowadzenia 
ich na zasadzie równorzęd- 
ności z utworami o innej, 
tradycyjnie i powszechnie 
akceptowanej tematyce, do 
literatury polskiej...”.

TFGODA! Ale wydaje się, 
że trudno będzie komu­

kolwiek stawiać dzieła ma­
rynistyczne ną tej samej 
półce z wybitnymi książ­
kami* o innej tematyce tyl­
ko dlatego, że autorzy tych 
pierwszych piszą o morzu. 
Tematykę morską trzeba 
podejmować z pasją twór­
czą i z doskonałym warsz­
tatem pisarskim. A pasji 
tej do morzą, jak stwierdza 
sam autor książki, jest 
wśród naszych literatów co­
kolwiek za mało. A jeśli w 
grę wchodzi dobry warsz­
tat, to z pola zainteresowań 
jego właściciela „wychodzi” 
morze.

Rącję więc miał Boy: ca­
ły w tym ambaras, żeby 
dwoje chciało na raz...

L. N.

Po roku 1965 rozpoczną się 
prace przy produkcji silników 
5 i 6-cylindrowych.
jlfIMO, iż będzie to za-

sadnicza poprawa w 
stosunku do zerowego sta­
nu sprzed lat, nasze rów­
nież z każdym rokiem ro­
snące potrzeby są jednak 
wyższe.

Przemysł okrętowy i żeglu­
ga śródlądowa na rok 1965 
zgłaszają zapotrzebowanie na 
1199 cylindrów, w 1966 —
1650, W 1967 — 2600, w 1968 — 
4809, w 18S9 — 5 tysięcy, a 
w roku 1970 — 5 i pół tysią­
ca cylindrów.
Stąd też pośpiech w do- 

zbrajaniu istniejącej już 
hali w wydziale „W-9” za­
kładów Cegielskiego, stąd 
szybkie prace przy budo­
wie nowej, równie wielkiej 
hali montażowej. W roku 
1965 powstanie trzecia hala 
dla spawalni i działów po­
mocniczych. Cała fabryka 
musi rozpocząć pracę już 
w roku 19G8 — inaczej roz­
wój naszej żeglugi śródlą­
dowej, zmotoryzowanego ko 
lejnictwa (tzn. opartego na 
lokomotywach motorowych) 
oraz częściowo stoczni mor 
skich napotka na bardzo 
poważne kłopoty.

I te inwestycje — zda­
niem dyrektorów Cegiel­
skiego — okazały się dla 
nas równie wysoko opłacal­
ne, jak budowa fabryki 
głównych silników okręto­
wych. O ile w budowę okrę 
towych gigantów zainwesto 
wano 569 milionów złotych, 
a już w tym roku uzyska 
się produkcję globalną war 
tości 623 min zł, to dotych­
czasowy koszt budowy fa­
bryki silników średniej mo­
cy wyniósł 164 min złotych, 
a- tegoroczna wartość jej 
produkcji globalnej wynie­
sie 167 min zł.
TjO produkcji innego ty- 
■“-* pu, większych silników 
średniej mocy dla napędu 
głównego jednostek żeglugi 
śródlądowej Cegielski już 
się przygotowuje. Będą to 
silniki o mocy 600 do 1500 
koni mechanicznych. Proto­
typ powstanie do końca ro­
ku bieżącego, próby prowa­
dzone są już na hamowni.

Przewiduje się, że wej­
dą one do seryjnej produk­
cji w latach 1988—69.

Oczywiście, nie wszystkie 
części silników buduje Ce­
gielski sam. Wały wykorbio­
ne i turbosprężarki sprowa­
dza z rzeszowskiego WSK, a 
8 proc. części importuje, cią­
gle jednak dążąc do uzyska­
nia optymalnej samowystar­
czalności i opłacalności pro­
dukcji i rozbudowując nie­
zbędne dz:a!y pomocnicze.
.W najbliższych latach

niedaleko Poznania powsta­
nie wielka odlewnia. Wtedy 
Cegielski stanie się praw­
dziwym gigantem przemy­
słowym, bez którego praca 
naszych stoczni morskich i 
śródlądowych stanie się nie 
do pomyślenia.

A. MĘCLEWSKI
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Dobra szkoła
Aby uczynić zadość obo­

wiązkowi dziennikarskiej in 
formacji należałoby sformu 
łować ją tak:

W IX Liceum Ogólno­
kształcącym w Oliwie, sta 
raniem władz szkoły, odby- 

otwarcie wystawy po 
święconej Afryce. Ta skrom 
na uroczystość zaszczycona 
została wizytą wiceprzewod 
niczącego Prezydium MRN 
w Gdańsku, obecnością se­
kretarza komitetu UNESCO 
w Warszawie i reprezentan 
ta Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Afrykańskiej na

Gdański „Ruch“
na I miejscu w kraju
Przedsiębiorstwo Upow­

szechnienia Prasy i Książki 
„Ruch” w Gdańsku zajęło 
I miejsce w ogólnopolskim 
współzawodnictwie organi­
zowanym w drugim półro­
czu ubiegłego roku. Sztan­
dar przechodni uzyskany za 
zajęcie tak zaszczytnego 
miejsca trafi więc do gdań 
skiego „Ruchu” już p0 raz 
drugi.

Uroczystość wręczenia 
sztandaru przechodniego 
zwycięskiej załodze Przed­
siębiorstwa Upowszechnie­
nia Prasy i Książki „Ruch” 
odbedz'e się jutro o gcdz. 
lo.30 w Klubie TPPR w 
Gdańsku przy ul. Długiej 
35.
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Mieszkam w budynku 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
przy ulicy Partyzantów 103 
we Wrzeszczu. Mieszkanie 
moje znajduje się nad skle 
pem spożywczym PŚS. Za­
instalowane w sklepie u- 
rządzenia chłodnicze pracu­
ją tak hałaśliwie. że nie­
możliwe jest przebywanie 
w mieszkaniu. Chłodnie te 
(dwie) praąują całą dobę. 
wytwarzając jednostajny 
dźwięk, podobny do wycia 
syreny. Do tego dochodzi 
jeszcze szum młynka do ka 
Wy i odgłosy zamykanych 
na zatrzask ciężkich drzwi 
metalowych.

W tej sytuacji niemożli­
we wprost staje się korzy­
stanie z mieszkania. Niema 
mowy o odpoczynku ani o 
jakiejkolwiek pracy umy­
słowej, którą — jako pra­
cownik naukowy — zmu­
szony jestem często wyko­
nywać w domu.

Rozmowy z zarządem 
PSS, jak dotąd nie dały ża­
dnego rezultatu. Toteż bar 
dzo proszę o interwencję 
redakcji, nie tylko zresztą 
w imieniu własnym ale i 
swoich, zainteresowanych 
sąsiadów.

N. G.
(nazwisko i adres znane 

redakcji)
OD REDAKCJI:

Wybrzeżu. Na program skła 
dała się lekcja języka an­
gielskiego, oraz lekcja wy­
chowawcza. Obie poświęco­
ne tematyce afrykańskiej. 
Zespół młodzieży szkolnej 
przygotował montaż obrzę­
dowej poezji murzyńskiej. 
Koniec. Kropka.

Czytelnicy jednak pozwo­
lą. ze sprawozdawca wyj­
dzie poza granice lakonicz­
nej notatki. Nie mieści się 
w niej rzetelny wysiłek pe­
dagogów i zapał młodzieży.

Szkoła uczy i wychowu­
je! To hasło nie jest w IX 
Liceum tylko truizmem. Z 
dużą satysfakcją zaprosze­
ni goście słuchali lekcji ję­
zyka angielskiego, z uzna­
niem obserwowali bezpo­
średniość i łatwość nawiąza 
nia kontaktu innego peda­
goga z młodzieżą na lekcji 
wychowawczej. Ważna jest 
forma, ale nie bez znacze­
nia jest treść. Nazwanie jej 
lekcją o Afryce byłoby za­
wężeniem zagadnienia. Była 
to raczej lekcja humaniz­
mu. Lekcja, rozbudzająca w 
młodych sercach uczuckabra 
terstwa i przyjaźni. Dobra 
to szkoła, która sieje takie 
ziarno. w

Przed Pulem Budowlanych

Czas teraz płynie
z podwójną szybkością

dowa1nychG16Dzię!d Zawodnego11 PwcöwSköwBu
6PBM SrzekSSto wszystkicI> Pracowników,
ST • M SŁ.

przybędzie w osiedlu przy 
ul. Partyzantów; przy ul. 
Migały przekazany będzie 
ostatni z osiedlowych blo­
ków; wprowadzą się loka­
torzy do bloku nr 15 na

Zmiana w niedzielnym
rozkładzie jazdy pociągów elektrycznych

Efekty ubiegłego roku stalbecnie GPBM zajmuje IV 
ły się bodźcem do jeszcze pozycję). Trudno byłoby

SSff kT?k.,i“aĆ d?iś Pewnikowy houdowodnienia wszystkim 
„rywalom”, że „konkurent” 
do pierwszego miejsca we 
współzawodnictwie nie tak 
łatwo już da się wyprze­
dzić. Ambicją załogi jest 
nie tylko utrzymanie przy­
znanego sztandaru i na.jwyż 
szej lokaty w czołówce 
przedsiębiorstw Gdańskiego 
Zjednoczenia, lecz również 
wysunięcie się na pierwsze 
miejsca we współzawodni­
ctwie ogólnokrajowym (o-

roskop, niemniej już wyni­
ki pracy I kwartału br. wie 
le mówią. Na planowane w 
I kwartale 631 izb, przeka­
zano do użytku 642, Plan 
I półrocza przewiduje od­
danie 1681 izb mieszkal­
nych, czy będzie ich wię­
cej?

Z kimkolwiek nie rozma 
wiałoby się w gdyńskim 
GPBM każdy ąni przez 
chwilę nie wątpi, że uda 
się załodze przekroczyć na­
kreślone zadania, a na py­
tanie skąd ta pewność, pa 
da natychmiastowa odpo 
wiedz przecież realizuje­
my podjęte zobowiązania, 
zobowiązania wcześniejsze 
go zakończenia robót.

A więc może parę słów 
na temat zobowiązań. Zało­
gą GPBM realizuje obec­
nie wiele czynów podję­
tych dla uczczenia XX-le- 
cia Ludowej Ojczyzny i 
pierwszego swojego święta 

„Dnia. Budowlanych”

W związku z 'wykonywaniem 
konserwacji instalacji elektry­
cznej na odcinku Gdynia Oso­
bowa — Sopot w niedzielę 
10 maja od godz. 1.15 do godz. 
12.10 pociągi elektryczne na 
całej trasie od Gdańska do 
Wejherowa będą kursowały 
nieregularnie tj. wg następu­
jącego rozkładu jazdy:

Odjazdy pociągów elektrycz­
nych z Gdańska Gł. w kie­
runku Gdyni i Wejherowa — 
4.30, 5.10, 5.20, 6.15, 6.30, 7.30,
7.40, 8.30, 8.40, 9.30, 10.10, 10 20
11.10, 11.30, 12.10.

Z Gdyni do Wejherowa od­
jazd godz.: 4.44, 5.46, 6.49, 8.06, 
9.06, 10.46, 12.06.

Z _ Wejherowa w kierunku
Gdańska odjazd godz.: 4.39,
5.39, 6.49, 7.59, 8.59, 10.39, 11.59.

Z Gdyni do Gdańska odjazd 
godz.: 4.20, 4.30, 5.10, 6.00, 6.10,
7.10, 7.20, 8.20, 8.30, 9.20, 9.30,
10.10, 11.00, 11.10, 12.02.

Szczegółowe rozkłady jazdy 
dla poszczególnych stacji znaj 
dować się będą przy kasach 
biletowych.

DZISIEJSZE SPOTKANIA 
I ODCZYTY

9-ciu „wychowanków” 
ma brygadzista Jan Her­
man, niegdyś wódz bry­
gady ciesielsko - monla 
żowej. — „Wymaga, ale 
dobry fachowiec i spra­
wiedliwy jest” — mó­
wią podopieczni. Razem 
pracuje się dobrze, ra­
zem zbiera się pochwały 
i świetne wyniki we 
współzawodnictwie...

Jest ich ośmiu, ale na 
zdjęciu uchwyciliśmy tyl 
ko dwu przedstawicieli 
jednej z przodujących w 
GPBM brygad — beto­
niarzy Jana Wybulta. 
Pracują przy budowie 
bloku na ul. Beniowskie 
go (Grabówek), ich znak 
szczególny — wielokrot­

ne zdobycie 1 miejsca we 
współzawodnictwie mię­
dzy brygadami i ambicja 
podejmowania i realizo­
wania niełatwych czy­
nów produkcyjnych.

Na zdjęciu: Edward
Przychodzeń i Eugeniusz 
W esołowski.

feSKOTMMME
TEATRY

GDANSK, Teatr Wielki, „Da­
my i huzary”, g. 19. SOPOT, 
Kameralny, „Wieczór Trzech 
Króli”, g. 17.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Ali 

i wielbłąd”, ang., od 9 lat, 
cz. I, g. io, 12; „Madame Sans 
Gene”, wł., od 18 1,, g. 13.30, 
15.45, 18, 20.15. „Kameralne”,
„Skradzione plany”, ang., od 
12 1., g. 16; „Książę i aktorecz- 
ka”. USA, od 16 1., g. 17.30, 20. 
„Piast”, „Koniec naszego świa­
ta” — polski, od 16 lat, godz. 
16, 19. „Drukarz”, „Zakazane
piosenki’’ poi., od 14 1., g. 17, 19. 
„Przyjaźń”, Tańcząca wiosna”, 
radź., od 12 lat, godz. 17, 20. 
„Panorama”, „Siódmy przysię­
gły”, fr., od 16 1., g. 15.45, 18, 
20.15. „Motlawa”, „Prawo i 
bezprawie”, ang., od 16 lat, g. 
16, 18, 20. „Żak”, „Haszek i je­
go Szwejk”, radź., od 14 1., g. 
16, 18, 20. „Gedania”, „Czaro­
dziejski miecz”, jug., od 10 1„ 
g. 16; „Kapral w matni”, fr., 
od 16 1., g. 18, 20. „Wrzos”, 
„Strachy zamku Spessart”, —

| NRF, od 16 1., g. 16.15, 18.15, 
Przechodzący przez podjazd j 26-15* „Włókniarz” niecz. „Zo- 

do dworca głównego PKP w j ”Cai? złoto świata” fr., od

Dyrekcji Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców, której nie 
posądzamy bynajmniej o zlą 
wolę, przypominamy, że istnie 
ją techniczne sposoby na stłu­
mienie hałasu i że należy roz­
wiązać ten nieprzyjemny chy­
ba dla obydwu stron problem...

Z kroni&iwsrpaAów

„Gdzie jest generał”, poi., od 
12 1., g. 16, 18, 20. „Promień”, 
„Na tropie przemytników”, duń 
ski, od 10 1., g. 16; „Uprowa­
dzenie”, wł., od 16 1., g. 18, 20. 
„Mimoza”, „Milioner bez gro­
sza”, ang., od 14 1., godz. 16, 
18, 20. „Klubowe”, „Koledzy”, 
radź., od 16 1., godz. 18, 20.15' 
„Iskra”, „Ostatni strzał”, poi., 
od 18 1., g. 19.

PRUSZCZ „Krakus”, „Za­
wrót głowy”, USA, od 16 lat, 
g. 16, 18, 20.

przypadającego irbm.''wre|2^awmiDrzeka2^,> T*“’
Witomfn? "ad0“ “ «I*"“ obiektu w witomińskTm T 
Witomino, gdzie postano- siedlu 40 izb nrzv ni

minem, a obiekt o 158 iz­
bach na 30 dni przed ter­
minem. Ostre tempo przy­
brały roboty przy budyn­
ku mieszkalnym na Gra— 
bowku. Tam dzięki zobo­
wiązaniom załogi przyszli 
lokatorzy 120 izb będą mo- 
sli ,o miesiąc wcześniej cie­
szyć się nowym, własnym 
mieszkaniem. Na osiedlu 
Przy ul. Migały 134-izbowy 
dom przekazany będzie 14 
dni wcześniej...

Gdyńscy budowlani nie zapo- 
mmają_ też o swoim mieście.
Wartość daru dla miasta na 
XX-lecie PRL wynosi 25 tys. 
złotych. M. in. załoga GPBM 
wykona urządzenia sportowe 
dla szkoły podstawowej w Wie] 
kim Kacku i zorganizuje przy 
współudziale „Ruchu” świetli­
cę przy ul. Witomińsklej 16 
Jak widać choćby tylko z tych 
telegraficznych skrótów na te­
mat reahzowanych zobowiązań 
przed całą załogą przedsiebior-
t^a v,hUk„ rc>boty. a przy 
tym trzeba do maksimum wy­
korzystywać coraz lepszą pogo­
dę i ;na przekór trudnościom 
zaopatrzeniowym, tj. ciągłych 
„nawalanek” z dostawą cemen­
tu i cegły — przestrzegać har­
monogramu codziennych zadań.

ćgr.:f. ć—

„PACJENT” Z GDAŃSKA. 
— Przede wszystkim powinien 
byl Pan zwrócić się o zmianę 
opatrunku do poradni chirur­
gicznej, która go założyła.

lakonicznego opisu pań­
skich perypetii z poszukiwa­
niem odpowiedniego ambulato 
rmm, nie bardzo możemy się 
zorientować o co chodzi, to­
też nie możemy listu wykorzy­
stać.

pan TADEUSZ B. Z GDAŃ­
SKA. — Przykład, który Pan 
przytacza w swym liście nie 
jsst jeszcze dowodem nieuprzej 
mości ekspedientki. W czasie 
remanentu czy remontu mia­
ła ona pełne prawo odmówić 
wpuszczenia Pana do lokalu. 
Wszystkie inne pretensje, któ­
rych jak Pan wspomina —< 
jest wiele radzimy WPISYWAĆ 
DO KSIĄŻKI ZAŻALEŃ. Wie­
my z doświadczenia, że dy­
rekcja, której ów punkt po­
dlega, bardzo szybko i bardzo 
wnikliwie reaguje na wszelkie 
skargi klientów.

W klubie SD i IKP w Sopo- 
cie o g. 18 min. 30 mówić bę­
dzie o NRD Alojzy Pilarczyk.

W gdyńskim szpitalu o g. 
19 odbędzie się posiedzenie 
naukowe Pol. Tow. Lekarskie­
go, na którym Wygłosi refe­
rat dr Gerwel.

W Klubie Prac. Służby Zdro
wia w Gdańsku o g. 18 Sła­
womir Sierecki mówić będzie 
o problemach literatury kry­
minalnej. y

W_ klubie literackim DK w 
Gdańsku o g. is spotkanie 
autorskie ze Stanisławą Fle- 
szarową-Muskat. Tematem spot 
kama: atrakcyjność i trudność 
tematyki współczesnej w lite­
raturze.

O g. 18 w sali GPRD (Dłu­
ga 81) zebranie numizmaty­
ków. Mgr A. Domaradzki mó­
wić będzie o monecie Zyg­
munta I.

Tow. Przyjaźni Polsko-Nor­
weskiej zaprasza na g. 17 min. 
30 do lokalu Instytutu Mor- 
smego w Gdańsku na zebra­
nie na którym mgr inż. A. 
Tubielewicz i mgr w. Strze- 
1 cki mówić będą o młodzie­
żowym ruchu turystycznym w 
Norwegii.

O g. 18 na tygodniowej od- 
piawie w sali SArP spotkają 
się przewodnicy gdańscy.

Harcerska „Zadra“
wystąpi bezpłatnie

___________ i zioło świata"
Gdańsku, Lucjan J. potrącony k’. £• 20. „Kosmos’
został przez „Warszawę” nr em.1IC5 Paryża”, fr., od 14 1. 
rej. GK 5654, prowadzoną przez

„Ta-

Zenona P. i odniósł lekkie ob 
rażenia.

* * •

N* skrzyżowaniu ul. Świer­
czewskiego i 3 Maja w Gdań­
sku przechodząca przez jezd­
nię 52-letnia Anastazja N. zo­
stała potrącona przez samochód 
ciężarowy „star” nr rej. GK 
1478, należący do GPTB i pro­
wadzony przez Stanisława P. 
Potrącona przez samochód wpa 
dla na bok przejeżdżającego 
tramwaju linii nr 12, odnosząc 
lekkie obrażenia. Ofiar- —- 
padku przewieziona zost 
Szpitala Wojewódzkiego.

* * •

Koło PDT we Wrzeszczu An-

g- 15.45, 18. 20.15.
WRZESZCZ „Znicz”, „Powier 

nik pań”, fr., od 12 lat, godz. 
16, 18, 20. „Bajka”, „Karma­
zynowy pirat”, USA. od 12 1, 
g. 10, 12.30, 15; „Smak miodu”, 
ang., od 18 1., godz. 17.30, 20. 
„Tramwajarz”, „Harry i ka­
merdyner”, duński, od 12 lat, 
g. 16, 18, 20.

NOWY PORT - „i Maja , 
„Rodzaj miłości”, ang., od 18 
lat, g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”. „Żołnierz i 
bohater”, NRF, od 16 1., g 
15.45, 18, 20.15.

lekkie obrażenia. Ofiara wy- SOPOT „Polonia”, „Sporto- 
padku przewieziona została do we życia”, ang., od 16 1., g. 
Szpitala Wojewódzkiego. *5» 17.30, 20. „Bałtyk”, „życie

Adolfa Hitlera”, NRF, od 16 1., 
g. 15.15; „Syn marnotrawny”’ 
Wł., od 18 1., g. 17.30, 19.45.

cyu i -Of
ciła idących chodnikiem: 21-Iet od 16’lat eo/r
Feliksahsl MU-0raz 30'!e^nie.K° 18, 20. „Atlantic”, ’„Sędzia’ dla 
Felńksa Sz., którzy z obrazę- nieletnich”, NRF, od ‘ 18 lat 
mami przewiezieni zostali do Kodz 16 i8 ->,0 FMa” T„ Pogotowia Ratunkowego. 8o JeJ&i czarująca” ’au£'

od 16 1., g. 16, 18, 20. „Mary­
narz”, „Biały kanion”, USA,

RADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 7 maja 64 r.

CZWARTEK
LOKALNE:

.16.05 10 minut wspomnień, 
16.15 „Szukamy mieszkań dla 
studentów”, rep., 16.40 „Zbędne 
ręce” rep., 17.00 „Z melodią 
przez świat”, 17.30 Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 18.15 10 
min.^ o Filharmonii, 18.25 „Roz 
mawiamy o naszych sprawach”, 
18.30 Komentarz' aktualny.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 Polska muzyka ludowa 
artystycznym opracowaniu, 

12.45 Końcert piosenek radziec­
kich, 13.05 Tydzień Muzyki Cze 
chosłowackiej, 13.25 „Antykwa­
riat z kurantem” — „Galicyj­
ski Sokrates” gawęda, 13.45 W 
rytmie tańca i piosenki, 14.45 
„Błękitna sztafeta”, 15.00 Me­
lodie rozrywkowe, 15.10 „Z dzie 
jów muzyki chóralnej”, 15.30 
Dla dzieci z cyklu „Piotruś i 
pani profesor”, 18.50 Uniwer­
sytet Radiowy, ,19.30 w dewi­
zowym kręgu, 19.45 „W ryt­
mie tanecznym”, 20.08 Giusep­
pe Verdi „Moc przeznaczenia” 
opera w 4 aktach, 21.40 d. c. 
opery.

TELEWJSSjA

CZWARTEK — 7. V. 1,64 r.
17.05 „Program z kijkiem”. 

U-25 ; „Wyprawy Telewizyjnych 
Przyjaciół”. 17.45 „Przygody Bu 
ratina”, film fabuł. prod. radź. 
18.50 Na półkach księgarskich. 
19.00 Gawędy wilków morskich. 
19.20 „Spotkania z przyrodą”, 
program filmowy. 19.50 Dobra­
noc. 20.00 Dziennik TV. 20.30 
PKF. 20.40 „Znalezione złotów­
ki”. 21.15 TV Teatr SFINKS 
„Formula nieśmiertelności

Na osiedlu w Witomi- 
■nie czas teraz płynie z 
podwójną szybkością. Tu 
przecież realizuje się je­
dno z poważniejszych zo 
bowiązań dla uczczenia 
XX-lecia PRL — 2 du­
że budynki o łącznej iloś 
ci 338 izb, będą przeka­
zane mieszkańcom o kil 
kadziesiąt dni wcześniej. 
Budowlani nie rzucają

P. Feliks Bejul — bry 
gadzista ekipy murar­
skiej zaraz na wstępie 
rozmowy opowiedział 
nam, że postanowili na 
15 dni wcześniej wykrń 
czyć roboty. I tu padło 
słowo — zrobi się i tu 
na pewno w ostatnim 
z bloków osiedla przy 
ul. Migały podjęte zo­
bowiązanie będzie wyko­
nane.

„rormuia nieśmiertelności”, wi ,,, . _ _.
.w. „nxary- dowisko fantastyczne wg Ana-; ,,Ł5,/cze W tym miesiącu

Druk: GZG zam. 971 A-l J 14 l”5« ł^i7 k^n10n^o«ys^’ tolatDnieprowa w przek. Jerze- ,urzyma Tczew nowych 112 
»II a i od 14 1., g. 17, 20. „Neptun”, eo Herlingera. 22.15 Dziennik, izb mieszkalnych; 85 izb

mi usługowymi przy Zyg­
munta Augusta (pozostała 
część bloku), 100 izb na ul. 
Beniowskiego. To „mieszka­
niówka”, ale na równi trze­
ba pilnować innych budów.

I tu załoga GPBM pra­
gnie nadgonić przewidywa­
ne terminy. Postanowiono 
przyspieszyć roboty przy bu 
dowie Obwodowej Przychód 
ni Portowej (będzie prze 
kazana prawdopodobnie w 
końcu czerwcą), a także 
sprawić przyjemną niespo­
dziankę pokrewnei placów­
ce — Przedsiębiorstwu Tran 
sportu Budownictwa i rów 
nież w końcu czerwca od­
dać oudowaną w Redłowie. 
Stację Obsługi Samocho­
dów. Przyjemność będzie 
chyba po obu stronach, bo 
korzyść ze stacji obopól­
na...

W najbliższą niedzielę, w 
swoje święto — gdyńscy pra- 
cowniey Gdyńskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Miej 
sinego zbiorą się na uroczy­
stej akademii, która odbędzie 
su. Teatrze Muzycznym,

Słów na Wiatr — powie 
działo się — musi się zro 
bić! Ani brygadzista mon 
tażu Teodor Bejrowski 
ani jego pomocnik Al­
fons Dampc jak zresztą 
wszyscy pozostali reali­
zatorzy zobowiązania nie 
wątpią, że na pewno zro 
bi się...

Fot. Wł. Nieżywiński

się w
Jak przystało w takim dniu 
będzie mowa o tym, kto u- 
zyskal Pierwszeństwo we 
współzawodnictwie o tvtul 
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej, odbędą się odznaczenia 
zasłużonych pracowników oraz 
wręczenie nagród, a na za­
kończenie — przedstawienie 
operetkowe. Na pewno mile 
będzie to święto budowlanej 

,t.v™ m lsz°, że będzie 
obchodź e je w poczuciu DO­
BRZE Sr ’FNI ONEGO OBO­
WIĄZKU— SUMIENNEJ RZE 
TELNEJ pracy na co 
DZIEŃ... (Jar)

Biblioteka 
—czytelnia w Redłowie
Pr.zeA ,c?WOma tygodniami 

zamieściliśmy w „Śmiało i 
szczerze” list młodzieży, 
mieszkającej na Płycie Re 
dłowskiej w Gdyni. Ich 
skarga dotyczyła braku lo­
kalu, w którym mogliby 
się spotykać, czytać, bawić 
się, dyskutować...

Okazało się, że list nie 
pozostał bez echa. Otrzy­
maliśmy pismo z Miejskie­
go Wydziału Kultury, że 
wydział opracowuje wnio­
sek o uruchomienie biblio­
teki - czytelni dla młodzie­
ży, mieszkającej w Redlo- 
wie. Wniosek będzie roz­
patrywany jeszcze w tym 
miesiącu na posiedzeniu Ko 
misji Kultury MRN. Na­
stępnym posunięciem w tej 
sprawie będzie prośba o 
przydzielenie lokalu i za­
bezpieczenie środków na 
prowadzenie działalności tej 
tak niezbędnej placówki.

Istniejący przy hufcu 
ZHP w Oliwie Harcerski 
Zespół Estradowy „Zadra” 
postanowił ostatnio, że dla 
uczczenia XX-Jecia Polski 
Ludowej wystąp] dwukrot­
nie gratisowo we wsiach ną 
szego województwa.

„Zadra’’ wzywa jednocześ 
nie wszystkie amatorskie z a 
społy harcerskie, studen­
ckie, młodzieżowe, by po­
szły w jej ślady. Sądzimy, 
że na ten apel odpowiedzą 
liczne wybrzeżowe zespoły 
artystyczne.

-----@-----

Spotkanie 
z ' dróg
O sytuacji na drogach pow. 

kartuskiego, o wypadkach dro­
gowych i ich przyczynach oraa 
o innych ważnych sprawach mó 
wiono na spotkaniu użytkowni­
ków dróg publicznych z przed­
stawicielami Wydziału Komuni­
kacji Prezydium WRN i PRN, 
Inspektoratu Ruchu Drogowego 
KW i KP MO, Prokuratury Po­
wiatowej oraz komitetów anty­
alkoholowych w Gdańsku i Kar 
tuzach, które odbyło się w sa­
li kartuskiego „Domu RzemkM 
sla”.

W dyskusji poruszono naj­
aktualniejsze problemy, jak 
wielkie niezdyscyplinowanie pie 
szych i niewłaściwa opieka ro­
dziców nad dziećmi (w okresi» 
powojennym na terenie powia­
tu ISO wypadków drogowych 
spowodowały właśnie dzieci), 
Ale i kierowcy nie mają czy­
stego sumienia: braki technicz­
ne pojazdów, rozwijanie nad­
miernej szybkości, brak oświe­
tlenia to wypadki, nagminnie 
powtarzające się na drogach 
powiatu kartuskiego; są oczy-i 
wiście i tacy, których cechują 
duża obowiązkowość, sumien­
ność i należyte przestrzeganie 
przepisów, drogowych. Dowo­
dem tego były wręczone na 
spotkaniu dypiomy uznania, na 
grody rzeczowe i odznaki wzo­
rowych kierowców i TTT po­
nad 60 przodującym kierowcom 
pow. kartuskiego.

Wielu dyskutantów porusza­
ło sprawę kartuskiej stacji CPN 
któi a obsługiwana przez jed 
ną osobę — nie nadąża w pra­
cy. Chucizi więc o zwiększenia 
obstugi o jeden etat, a ponad­
to o przedłużenie godzin ot war 
cia do 13, a w niedzielę i świę 
ta co najmniej do 16 (zbliża się 
przecież sezon turystyczny). Po 
stulowano również uzupełnienia 
obecnego stanu znaków drogo­
wych oraz ustawienie barierek 
na przejściach dla pieszych na 
pl. Brunona, apelowano o lep­
sze zaopatrzenie sklepów w ak­
cesoria samochodowe oraz o u* 
ruchomienie w Kartuzach pla­
cówki TOS.

Bilet miesięczny...
...kolejowy z Gdańska — p0- 

ulhw4 t?° • fopotu zaleźli na 
reclaykeiiUC1n° 1 pr/ynieśli do 

p , °fy: G-letni Ja"
TnLv DZIOr- \ jeg0 rówieśnik romek Pluciński. Prosimy właś 
Czciela o odbiór biletu w po­
koju jnr 320. v
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